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od 1 lipca, składające się z 4 pokoi, przedpoko­
ju, kuchni, z dwoma wejściami, klozetem i wan­
ną· Oferty z oznaczeniem ceny pod H. G. w ad­
tninistracyi "Roz woj u" . -

Drukarnia artystyczna i lito~rafia 

K. BRZOZOWSKIHG~ i S-ki 
Łódź, Piotrkowska .Ni 113, 

poleca się z wszelkiemi robotami drukarskleml 
1 litograficznemi, gwarantując za dokładne wy­

konanie I ściśle oznaczony czas. 
~ Ceny nader przystępne. ..... 

Bilety litografowane od rb. I za 100 sztuk, w ozdobuem 
pudełku. 259-6-1 

Dr. medycyny I. Łukasiewicz 
Akuszerya.-Choroby kobiece. 
Przyjmnje od godz. 8-11 rano i od 5-7 popołndnin. 

PIOTRKOWSKA 101. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Miłogqsta. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka NI 3. 

C WYSTAW A sztuk pięknych, . nlica Piotrkowska Ji 31. 
zasowa wystawa obrazu Vauters'a "Magdalena". 

TEATR ZIMOWY "Victoria" (ul. Piotrkowska ~ (7). 
Przedstawienie Towarzystwa artystów petersburskich Ce­
sarskich teatrów .• Ktoz wolny od grzechu", dramat w 5-ciu 
a~tach Ostrowskiego i "Pod wonuą gałązką bzu", wode­
~U w 1 akcie. Początek o godz. 8 wieczorem. 

CYRK Devigne'go na Zielonym Rynku. Początek 
Przedstawienia o godzinie 8 wieczorem. 

POSIEDZENIE s~du okręgowego II wydziału karnego. -
Zwycięzcy zwyciężeni. 

. Jak si~ okazuje, I już od miesiąca boerzy by­
II ,przygotowani do wypadków, które zaszły ob e­
CUle na widowni wojny. Generał Joubert odda­
Wna już zawiadomił prezydenta Kriigera, że boe­
rzy zdolni są jedynie do walki obronnej, wojny 
z,aś zaczepnej ze względu na zbyt słabe swoje 
81ły prowadzić nie mogą. Tem si~ tłómaczy, dla 
oze~o boerzy ani raz jeden nie umieli wyzyskać 
Z~Yci~l!twa, albowiem przejście do ataku i po 
ŚCIg za odpartym od ich oszańcowań nieprzyja-

Z±2±_ 
cielem, naraziłby ich na straty zbyt dotkliwe. i Ladysmithu wywrą na boerow przygnębiające 

W początkach przeniesienie wojny na tery- wrażenie i do dalszej walki ich zniech~cą. Gen. 
toryum nieprzyjacielskie miało swoją racy~ bytu, Ruberts mniemał, że bez oporu zajmie stolic~ 
dawało bowiem nadzieję osiągnięcia znacznych Oranii, rozproszy resztki sił boerskich i nieba­
korzyści, za nim nadpłyną wojska angielskie, wem stanie pod mnrami Pretoryi, by zatknąć 
przeznaczone na wyprawę. Lecz aby korzyści tam zwycięsko sztandar ze lwem brytyjskim, 
te naprawdę były pożyteczne, należało Rzybko I pod którego opieką żyć będą owi chłopi holen­
znieść garnizony angielskie w Natalu i Kaplan- derscy, nie śmiejąc już nigdy podnieść oręża 
dzie, zająć porty morskie, przedewszystkiem zaś przeciw Anglii, wszechwładnej mÓrz i czarnych 
Durban. Że akcya wojenna gen. Jouberta dąży- lądow władczyni. Tymczasem nie zastał on drogi 
ła ku temu, nie ulega wątpliwości. Dzielna. ato- do Bloemfontein otwartej i chociaż po przenie· 
li obrona Ladysmithu, zbyt słabe siły działające sieniu w be1.pieczne miejsce archiwów i kas rzą­
w Kaplandzie, uczyniły plan ten niewykonalnym dowych boerzy orańscy nie myślą bronić stolicy 
a po skoncentrowaniu przez anglików na widow- zajęli silne stanowisko tuż obok góry Paar 
ni wojny stutysięcznej przeszło armii, nawet nie- i wstrzymują w pochodzie główną armię angiel­
bezpiecznym. Zwrot, który nastąpił na widowni ską, ~ by dać czas Joubertowi zaj~ć pozycy~ 
wojny, był od samego początku przewidywany, i umocnić si~ na wzgórzach, otaczających dopły­
nie przel!ądza 00 przecież o rezultacie walki wy rzeki Waal, gdzie teren przypomina okolice 
i w niczem nieu8prawiedliwia wiary w nieunik- Ladysmithu i tak wybornie się nadaje do akcyi 
niony upadek oun rzeczpospolitych południowej obronnej. 
Afryki. I Armia gen. Robertsa posunęła się dotąd na-

Daleko jeszcze, bardzo daleko chwila, w kt6- 1 przód zaledwie o 40 wiorst, albowiem wskutek 
rej boerzy powaleni u stóp zwycięskiego Albionu walk około góry Paar zapanował w niej nicpo­
żebrać będą o pokoj, gotowi przyjąć najbardziej rządek. Z Kaplandu oddziały boerow ustępują 
upokarzające warunki. Lud, który zdobył się na we wzorowym porządku przed napieracącymi na 
takiego. Cronie'go z jego waleczną drużyną, nie nich anglikami. W Natalu niema już wojsk orań­
daje się pokonać tak łatwo. Boerzy wieść o kl~- skich. 
sce Cronie'go przyjęli z zimną krwią i ani nie Zdawało się, że po oswobod7.eniu Lady­
stracili ochoty do dalszej walki ani też wiary smithu gen. Roberts zawezwie gen. Bullera na 
w dobrą swoją gwiazdę. Zresztą klęska Cro- południową widownię wojny, okazuje się atoli, 
nie'go wygląda raczej na zwycięstwo. Miał on że wojska tego generała wskutek tylu niepowo­
pod swojemi rozkazami siły o wiele znaczniejsze, dzeń są wyczerpane z 8ił i do akcyi w polu nie 
lecz zaskoczony przez Robertsa prawie niespo- zdolne. Dopiero po uzupełnieniu przerzedzonych 
dzianie, · zrozumiał odrazu, że w nier6wnej walce pułk6w i zaopatrzeniu ich w konie, armia natal­
stopniej~ one bez pożytku dla ojczyzny. Głów- ska może rozpocząć akcyę ale na to potrzeha 
ny więc swoj korpus z działami, amunicyą i ma- kilku tygodni. W najgorszym stanie znajduj~ się 
teryałem wojennym wyprawił w głąb kraju, zrę- oddział gen. White. . 
czuie manewrując wśród pi~ć razy silniej!>zego Z pod Ladysmith boerzy zostali się we wzo­
nieprzyjaciela; 8am zaś z garstką walecznych rowym porządku, znaczna ich cz~ść pod komen­
zatrzymał w pochodzie armię nieprzyjacielską, dą gen. Łukasza Meyera cofała się przez wąwóz 
czem dał m-ożność licznym oddziałom boerllkim Van Reenen do Harrysmithu, skąd przewieziono 
wycofać się z zagrożonych w Kaplandzie pozycyj ich koleją do Bloemfontein. Inny znów oddział 
a gen. Joubertowi dokonać odwrotu w najwyż- 'pod wodzą samego Jouberta cofnął si~ przez 
szym porządku. Ta łączność ka;>itulacyi Cro- Glencoe i Dundee do Transwaalu. Angltcy chcieli 
nie'go z ruchami boerów w Natalu i Kaplandzie boerom przeciąć odwrót pod Elandslaagte, ale 
nasuwa myśl, że działał on z planem z góry po- wyczerpane z sił konie nie dozwoliły im pośpie­
wziętem i niejako dobrowolnie oddał się na ofia- szyć w por~. Boerzy nie stracili w odwecie ani 
rę z hufcem bohaterskim. Bądź co bądź z 4,000 jednego wozu, wSzelkie zaś zabiegi anglików, by 

I 
ludzi w najniewygodniejszei pozycyi, prawie bez zdobyć słynne działo boerskie "Długiego Toma" 
dział, przez dziesi~ć dni staw iać opór 40.000 ar- ustawione na górze Bulwano okazały się oez­
mii, wytrzymać bezustanną kanonadę stu dział, skuteczne. 
to czyn wojenny, przy którym bledną i wi~dną W sferach rządowych angielskich nie prze-
zbyt tanio zdobyte' wawrzyny zwycięskiego, ale ceniają zwycięl5tw Robertsa i wciąż nowe siły 
tylko strategicznie feldm. Robertsa. Z ludem wysyłają do Afryki. Olbrzymia zaś pożyczka 
takich bohaterów trzeba si~ liczyć poważnie i je- wojenna w sumie 60 milionów funtow szterlin­
śli gen. Joubert w obronnej pozycyi zgromadzi gów uchwalona przez parlament dowodzi, że 
bodaj 20,000 ludzi, których w najgorszym nawet Anglia zamierza rozwinąć uzbrojenia na wielką 
wypadku zebrać może, to zwyci~stwo łatwem nie skalę i jasno zdaje sobie sprawę ż położenia 
będzie, okupionem zostanie potokami krwi an- l rzeczy. 
gielskiej i niesłychanemi stratami. Czas do rokowań pokojowych jeszcze nie 

Więc, wojny za skończoną uważać nie moż- nadszedł i dobre usługi mocarstw europejskich 
na, weszła ona tylko w nową faz~, krwawszą w interesie pokoju na nic by si~ nie zdały. 
od poprzednich, ale przegraną· nie jest i boero- Pierwej, dopókąd Biły boerów ostatecznie złama­
wie mogą jeszcze wywalczyć sobie niepodległość, ne nie zostaną, Anglia pokoju nie zawrze. Na­
którą tak wysoko ceni~. kazują jej to zbyt żywotne interesy; z drugiej 

Spodziewano się w Londynie że zwyci~stwo atoli strony nie brak głosów "tV samej Anglii, 
nad rzek~ Modder, oswobodzenie Kimberleyu na~ołujących do ;?okoju, by korzystając z mar-
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nowania sił angielskich na południu Afryki inne 
mocarstwa współzawodnicz.ące z Anglią nie wy­
zyskały dogodnej dla siebie sy tuacyi. Partya 
atoli wojny dąży do zupełnie odmiennego rezul­
tatu. Pragnie ona wojny z którymkolwiek wiel­
kich mocarstw, by pokazać światu, że Anglia 
na morzu pokonaną być nie może. T~ upatrzoną 
IJfiarą ma być FrancJa, z którą zatarg coraz 
ostrzejszy przybiera charakter. Cała flota an­
gielska byłaby już urochomiona iskoncentrowa· 
na na kanale "La Maliche~ gdyby nie skąpstwo 
ministra skarba Gochena, który urochomienie ca­
łej floty bez koniecznej potrzeby uznał za za­
bawkę zbyt kosztowną, nawet dla uogatej Anglii. 

S. J. 

N a d a I.e k i e j P ó I n o c y. 
-:--

(Dalszy ciąg - patrz M 53). 
W miarę jednak, jak kraj ten coraz bardziej 

podnosił się do góry, kanały te przybierały 
skromniejsze kształty i z czasem poprzemieniały 
się w rzeki, odprowadzające usdmiar wód jezior­
nych do morza. Z poc'Łątku były one i głębokie 
i spławne, al~ gdy ląd się podnosił bezustannie, 
stawały się płytkiemi i bystremi. Na wiosnę ta­
jące lody, staczały do nich kamienie i uniemoż­
li wiając żeglugę, tworzyły w łożyskach ich kata­
rakty, najwybitniejszym typem której jest Ima­
tra. A tymczasem woda pierwotnie morska w je­
ziorach, zerwawszy łączność z morzem, powoli 
przybierała od deszczów cechy wody słodkiej, 
morskie ryby powoli usypiały, a miejsce ich za­
stępowały ryby, lispl)tykane w wodach wszyst­
kich jezior. 

Mimo jednak,' że jeziora Finlandy.i w kolei 
wieków przemieniły naturę wód swoich, pozosta­
ją przecież w jaknajbliższem pokrewieństwie 
z morzem. Z niego wiodą swój początek, jemu 
zawdzięczają swój byt. I są też jakby drugiem 
wewnetrznem morzem Finlandyi i jak prawdziwe 
morze' oddają jej nieopisane usługi. W ciśkając się 
w najodleglejllze zakątki kraju, wnoszą do .nich 
dobrodziejstwa cywilizacyi, są wielkiemi drogami 
handlowemi, żywicielem tysięcy rodzin, które bez 
nicb, w zapuszczonych tych leśnych kątach, nie­
zawodnie poginęłyby z głodu. Jest jeszcze tu 
trzecie morze, niewidzialne, ale dające się czuć. 
Są niem podziemne wody, stwierdzające istnienie 
swoje lic%nemi trzęsawiskami i błotami. Tak więc 
kraj ten, istotne dziecko wody, jak żaden inny 
na ś~ iecie posiada niezmierną mnogość wód: liie­
doŚĆ bowiem, że oblany z trzech stron morzem, 
mor'te W~ ",o w llętrzLl owojew i morze pod sobą· 
Pot! tym chociażby tylko względem, jest on bo­
daj czy nie najciekawszym ze wszystkich krajów 
Europy. 

Rzadki podróżnik, który zwiedziwszy wybrze-
ża Filllandyi, zapragnie zapoznać się z jej wnę- i 

. trzem, stanąć oko w oko z tą mnogością wód, 
jakie je we wlizystkieh kierunkach zalewają, z~­
zwyczaj za poastawę operacyjną swoich wycie­
czek obiera - Wyborg. Miasto to we wschodniej 
Finlandyi odgrywa niemal tę samą rolę, co na 
zachodzie Abo, jest jej kluczem, a zarazem bo­
daj czy nie najciekawszym jej punktem. 

Już sama starożytność tego grodu, w kraju 
o miastach, z wyjątkiem jedynie Abo względnie 
młodych, nadaje mu niezwykły interes, już wspom· 
nienia z istnieniem jego związane, wypadki, ja­
kich w ciągu stuleci był areną. zwracają ku nie­
mu uwagę. W czasach, gdy o Helsingtorsie nikt 
uie słyszał, gdy nie były znanemi ani Waza, ani 
Uleaborg, ani Torneo, gdy wśrOd bezimiennych 
na zachodzie kraju osad szwedzkir,h, jedno tylko 
Abo znane ' z nazwiska było, dźwigał się w tern 
miejscu obronny zamek, a dokoła niego szereg 
,)toczonych murem domostw. Ten zamek i te do­
mostwtL nosiły właśnie miano Wyborga i były 
dla wciskających się do tego kraju szwedów 
tem, czem Abo na wybrzeżach finlandzkich: gro­
źnym obozem, trzymającym w postrachu dzikie 
plemil)na, którym dopiero r.o na ostrzu miecza 
przyniesiono kropidło chrztu. 

StrategicLne położenie Wyborga, ocenione jak 
liależało, przez szwedow, przemieniło go w arenę 
groźnych zapasów, gdy inna polityczna potęga 
llostllllowiła ugruntować tu swoją władzę· 

Rozpoczęły. się TIięc w tem miejscu śmier­
telne, długotrwałe walki, polały się potoki krwi 
i kiedy wyszczerbiony oręż schowano naresz~ie 
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do pochwy, wynik wojny, który zdecydował o lo­
sach tego miasta, przesądził o przyszłości całej 
Finlandyi. I nie upłynęło nawet już pół wieku 
od chwili, gdy z Wyborga wyparto jego dawnych 
władców, a cała jak szeroka i długa Finlandya 
oderwała się od korony szwedzkiej, pozbawiona 
bowiem tak ważnego strategicznie grodu, poli­
tyczny punkt swego ciążenia musiała przenieść 
w inne strony. 

Kiedy rozłożymy mapę przed sobą i wpa­
trzymy się w nią uW8źnie, to spostrzeżemy, że 
wody zatoki Fińskiej, odciąwszy się od wod Bal­
ty ku, prostą i długą linią posuwają się na Wschód. 
Na całej p~łnocnej swojej długości linia ta zała­
muje się nieznacznie, u8iana tysiącem malowni­
czych i skalist.ych wysp, zlekka je.dynie wrzyna 
się w ląd, w północno-wschodniej tylko części 
wchodzi w głąb kraju, tworzą/}. jak gdyby drugą 
zatokę, kształtem swoim pr7.ypominającą klin. 

Stanisław Bełza: 

(D. c. n.) 

Rozporządzenie. Ministeryum oświaty wy­
dało rozporządzenie kuratorom okręgów nauko­
wych, aby uważali na to, żeby sumy. asygnowa­
ne do rozporządzeń dyrektorów i inspektorów 
szkół ludowych na potrzeby początkowego kształ­
cenia, były wydawane współcześnie bez przeuf.l­
szenia reszty na ro-k następny. W razie zaś, 
gdy by reszta została, kuratorowie okręgów we­
dług uznania własnego przenosić je mają do 
tych miejsc, gdzie uczuwać Mię daje brak środ· 
ków do początkowego nauczania. 

System metryczny. Celem stopniowego zapo­
znania ludnvści z miarami i wagami metryczne­
mi, z rozporządzenia władzy komisye miejskie 
przy oznaczaniu cen targowych na różne mate­
ryały budowlane w cennik ach, oprócz miar do­
tychczasowo obowiązujących. pomieszczać też 
mają dodatKOWO miary metryczne. 

Rynek pieniężny. Wpływ teraźniejszej wojny 
w dalszym ciągu niekorzytltnie odbija się na ryn­
ki pieniężne. Stopy prywatnego dyskonta pod­
niosły się; pośreduio wyraziło się to już na dys­
koncie w Berlinie. Wzrost stopy prywatnej ma. 
jeszcze i tę przyczynę, iż skutkiem różnicy 
między urzędowem dyskontem, a prywatnem 
podaż weksli w bankach prywatnych i u ban­
kierów jest bardzo znaczna. Na łódzkim rynku 
pieniężnym ujawnił się zwrot na gorsze. POSZIl­
kiwanie pieniędzy powiększyło się, a podaż ich 
jest bardzo pMwściągliwa. Ruch w interesach nie 
ożywia lIię; z Cesarstwa dochodzą wi adomości o 
trudnościach płatniczych i zwracają weksle z pro· 
testami. Zwła!lzcza zaostrza się przesilenie w kra­
ju południowo-zachodnim, gdzie pogorszony stan 
cukrownictwa i innych gałęzi przemysłu odbije się 
na całem położeniu ekonomicznem, 

Pracownia bakteryologiczna. Etat zatwier­
dzonej świeżo pracowni bakt~ryologicznej ułożono 
w ten sposób, iż lekarz kierujący stacyą pobie­
rać będzie 2,400 rubli rocznie. Dwaj PQillocnicy 
zarządzającego w osobach chemika i lekarza po­
bierać będą po rb. 1,200 rocznie każdy. Utrzy­
manie pracowni kosztować ma 3.000 rb. rocznie. 
Na stanowisko zarządzającego ma być powołany 
lekarz specyalnie w tym kierunku wykształcony­
bygienista; stanowisko pomocnika obejmie chemiK 
dr. Orzechowski. 

Jubileusz. Dowiadujemy się, źe przyp-adają­
cy w d. 18 kwietnia r. b. jubileusz 25 letniej 
działalilości pastorów tutejszych: Gundeiacha i 
Manitiusa, obchodzony będzie uroczyście. 

Godne naśladowania, Właściciel jednej z no­
wo otworzonych restauracyj w celu przyjścia z po­
mocą, przyjętym do pracy kelnerom, zobowiązał 
się wydawać pewien procent od utargowanego 
rubla. Zdaniem restauratora podobna pomoc ma 
na względzie . uilunięcie nadużyć, jakich mogłaby 
się dopuszczać służba na gościach. 

Z przemysłu~ Jak nRS informują sfery mia­
rodajue, zbyt towarów łódzkich na dorocznym 
jarmarku w Irbicie, w roku bieżącym jest o wie­
le słabszy, aniźeli w latach ubiegłych. Jako przy­
czynę podają wogOle zły stan interesów. 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
Na miesięcznej sesyi w Stowarzyszeniu majstrów 
fabr, 3 b, m. przyjęto 14 członków zwyczajnych, 
1 protektora, udzielono 50 rb. po~yczki jednemu 
z członków bez miejlIca i uchwalono jednogłośnie 
złożyć podziękowanie p. Leonhardtowi za 100 rb" 
złożone na rzecz Stowarzyszenia. 

. Niewłaściwość. Korespondent łOdzki "Ku­
ryera Codziennego" donosi: Teatr żydowski pod 
kierunkiem p. Kamińs!dego, goszczący w naszem 
mieście, pozwala sobie na niewłaściwości, obra­
żające nietylko chrześcian, ale i współwyznawców 
trupy. Oto w tych dniach rozlepiono afisz, na 
którym widnieje tytuł "Dziesiąte przykazanie" 
operetka komiczna ... 

Z giełdy łódzkiej. Zebranie giełdowe w dal­
szym ciągu nie przynoszą nic ciekawego. Obec­
nie, jak przedtem, brak ożywieńia i chęci do za· 
wierania tranzakcyj. W czoraj panowała zupełna 
cit;za. To teź w braku tendencyi notowań nie 
był.o żadnych. 

Gość. Bawi w uaszem mieście znany ' aku­
szer, prof. wrocławskiego uniwerilytetu Tiestner. 
GoŚĆ zwiedził dzisiaj stacyę Pogotowia ratunko­
wego i wyraził się z uznaniem o jej urządze­
niach. 

Nadesłane. Zarząd łódzkiego żydowskiego Towarzy­
stwa dobroczynności ma zaszczyt poda6 niniejszem do 
wiadomości, że następujęce osoby złożyły ofiary pieniężne 
na wsparcia dla biednych tkaczy źfdowskich, pozostałych 
bez środków do utrzymania z powodu stagnacyi prze­
mysłowej: 

Neufeld Julian- 50 rb., N, N. z gry w karty 10 rb. 
40 kop., N. N. z gry w karty 11 rb., N. N. 5 rb., N. N. 
10 rubli, N. N. przez p. Załszupina 25 rb., N. N. 12 rb, 
50 kop., N. N. 5 rb., Orbach L. M. 10 rb., Olszer i Szcze­
ciński 100 rb., Odeski I. 5 rb., Peleman i Szerer z Pabia­
nic 3 rb., Prusak A. 200 rb., Poznański Samuel 50 rb., 
Poznański Henryk 50 rb., Perle Ch. 10 rb., Prusak Da­
wid. 200 rb., Pikelny A. I. 20 rb., Prusak Oskar 25 rb., 
Papirno i Papierno 36 rb., Pilicer S. 25 rb., Pinkus Mie­
czysław 150 rb., Poznański Karol · ~OO rb., Poznański 
Maurycy 400 rb., Poznański 1. K. 2000 rb., Rabinowicz 
i Racharach 100 rb., Rosenblatt Maks 100 rb., Rapaport 
Jakób 50 rb., Rosenthal Dawid 20 rb., Rosenthal Julins 
50 rb., Rawski M. 50 rb., Reisman A. 1. 15 rb., Rotband 
Jozef 20 rb., Bracia Rawscy 25 rb., Rapaport Leon 
150 rb., Rorman M. lO rb, Rosenblatt S. 300 rb., Ro­
senblatt D. 100 rb., Reicher H. 150 rb., Sacha Rafał 
500 rb., Salomonowicz M. A. 15 rb., Bachs Izydor 10 rb., 
Słomnicki T. B. 100 rb., Szykier Ezra 50 rb., Bracia Sa­
met 50 rb., Szlosberg M. 200 rb., Stiller i Biełszowski 
300 rb., Szlo sb erg U. 15 rb., Schonfein i Lowenstein 
100 rb., Szeps S. 125 rb ., Szneperson L. 30 rb., Sackheim 
Ch. L 15 rb., Schik W. 25 rb ., SZIDnlewicz Jakób 25 rb., 
Sapira Z. 10 rb., Stillennan i Herman 50 rb., Szyffer M. 
75 rb., Schonterowa Józefowa 50 rb., Silberberg W. 30 rb., 
Towarzystwo akcyjne M. Silberstein 1000 rb., Tykociner 
M. 75 rb., Tykociner A. 100 rb., Truba 1. ' 50 rb., Tyber 
A. 1. 25 rb., Tempel 'D. 100 rb., Towarzystwo Ł(I\v-ieckie 
5 rb " Urisohn S. D. 15 rb., Wacha B. 300 rb., Winter 
Ch. M. 50 rb., Wnlfsohu H. 300 .rb., Wiesel 1. 100 rb" 
Warchiwker Jakób 100 rb., Wojdisławski 1. 100 rb., 
Wolf W. 100 rb., Wiślicki S. 100 rb., Warszawski A. M. 
25 rb., Wiener M. A. 600 rb., Wofsi 1. 25 rb., Wysze­
wiański L. 75 rb., -Warszawski Jonasz 100 rb., Warszaw­
ski Zacharyasz 50 rb., Warszawski Henryk 25 rb., Wal­
fisz Aleksander 100 rb., \"ohl Adolf 25 rb., Walfisz A. 
z okazyi rocznicy ślubu 25 rb., Weinberg 1. 15 rb., Zlege 
Edward 25 rb., Zelmer I. M. 10 rb., Zajbert B. 10 rb., 
Z, F. przez p. Henryka Fuxa 50 kop. 

Dla ochronki 1- ej, Przemysłowiec tutejszy 
p. Blderman zaofiarował przeprowadzenie na 
RwÓj koszt oświetlenia gazowego w I-ej ochronie 
dla dzieci chrześciańr'!kich. 

Pomoc w pracy. Niżej wymienieni obywatele 
zaofiarowali miejsca dla ludzi pozostających bez 
pracy: właśdciel majątku Trojany około Łęczy­
cy p. Prądzyński dla 8 rodzin; właściciel mająt­
ku Piliskowice, pod Ozorkowem, p. Stokowski 
dla 15 rodzin. Wymagane jest, aby zgłaszający 
się po robotę mieli w swej rodzinie robotlllka 
zdolnego do pracy. 

Kolej elektryczna w Łodzi. Wkrótce zatwier­
d1.ono ma być sprawozdanie eksploatacyi kolei 
elektrycznej za rok ubiegły. Po ogłotlzcniu dru­
kiem tego sprawozdania lialltąpi zbyt akcyj Tow. 
akcyjnego tramwajów łódzkich osobom trzecim. 
Kapitał zakładowy ś",ieźo zatwierdzonego Towa­
rzystwa akcyjnego kolei elektrycznej wynosi 2 
miliony rubli w 8,000 akcyach, które podzielone 
będą między założycieli i osoby przyjęte na 
członków Towan~ystwa. z uwzględnieniem warun­
ków, wyszczególnionych w kontrakcie, zawartym 
przez koncesyonaryuszów związku. 

Straż Ogniowa Ochotnicza ŁódzJ<a. W pią­
tek 9 marca r. b. o ~odzinie 8 wieczorem odbę­
dą się ćwiczenia sygnałowe IV oddziału w domu 
rekwizytowym III oddziału. 



Samochody. Dowiadujemy się, iż jeden z mie­
szkańców Płocka znów zwrócił się do wJadzy 
wyższej o uzyskanie pozwolenia na zaprowadze­
nie samochodów pomiędzy Kutnem, Łęczyc1!!, 
Ozorkowem i Łodzią. 

Cegielnie. Z powodu słabo zapowiadającego 
się ruchu budowlanego w Łodzi, podmiejskie ce­
gielnie odczuwają brak popytu na cegłę. Popyt 
ten zmniejszył się tak dalece, iż niektóre ce­
gielnie nie zawarły dotąd większych tranzakcyj 
na dostawę cegły, gdy tymczasem w roku ubie­
głym oddawna już było wiele obstalunków. Z po­
wodu owej stagnacyi, jak słyszeliśmy, kilka ce­
gielni ma być sprzedanych. 

Z cyrku. W duiu wczorajilzym dyrekcya 
cyrku dała przedstawienre benefi~owe na rzecz 
artystki pp. Kor.radini. Program był nader uroz­
lDaicony, publiczności jednakże było niewiele. Be­
nefisantka wykonała parę numerów z 5 tresowa­
nem i końmi i słoniami. Popisywała się także no­
Wemi ewolucyami na drucie żona dyrektora, p. 
Devigne, produkcye której zasługują na pochwa.łę. 
Jutro wieczorem cyrk daje przedstawienie bene­
fisowe dla nadpowietrznych gimnastyków braci 
Roberts. . 

Transwaal W ŁodzI. Właściciel otworzonej 
w tych dniach na ul. Piotrkowskiej M 255 restau­
racyi, korzystając z sympatyi, jaką okazuje lud­
ność Łodzi dla wf>.lczących z anglikami boerów, 
dał nazwę zakła&.owi • Transwaal" 

Tajna gorzelnia. Przed paru tygodniami po­
licya śledcza została zawiadomiona., iż na Bału­
tach istnieje tajna gorzelnia, wyrabiająca mocną 
wódkę, tak zwaną .szabasówkę". 

Dziś w nocy agenci policyjni zrobili · rewi­
zyę w domu Xll 10 przy ul. Ogrodowej na Bału­
tacb i złapali na gorącym uczynku niejakiego 
Szteinfelda, który w mieszkaniu lokatora tego 
domu Jakubowicza, trudnił się pędzeniem spiry­
tusu z lakieru. 

Znaleziono także przyrządy do wyrobu iu­
nych trunków. 

Pogotowie ratunkowe. . W dniu wczorajszym · 
Pogotowie VI zywane było na miasto do 15 wy­
padków: 1 stłuczenie, 2 rany tłuczone, 1 rana 
cięta, 1 złamanie kości, 1 zac~adzenie, 1 napad 
bólu, 1 kurcz kiszek, · 3 zaniemożenia, 2 razy od­
tnówiono pomocy wskutek niewłaściwego wezwa­
nia, w 2 wypadkach nie zastano poszw&nko­
Wanych. 

W powyższych wypadkach 3 poszwankowa­
nych odwieziono do szpitali, innych po udzieleniu 
pomocy lekarskiej oddano we właściwe ręce. 

Najechania. W ostatnich czasach nader czę­
sto przytrafiały się wypadki przejec.ąania 'ua cho­
dnikach. Przypisać to należy uie ostrzeganiu pu­
bliczności przez wyjeżdżającyrh z bram woźni­
ców. Przecież możnaby temu zaradzić, aby wy­
jeŻdżający z bramy wołaniem "na bok" , uprzedzał 
PUbliczność, lub też stróż domu przestrzegał w po­
dobnych razach przechoduiów. 

Ciemności. W dniu wczorajszym latarnie 
Oświetlające przestrzeń ul. Piotrkowskiej od domu 
J\!?! 113 do ul. Głównej były zapalone dopiero o 
godz. 8 ej wieczorem. 

Wypadki·. W dniu wczorajszym Anna Boruch, 37 lat 
Illająca, robotnica fabryki Biedermana, zamieszkała na uli­
cy Marysińskiej pod Al! 10, wskutek zamknięcia zawcze­
linie piecyka źelaznego, napalonego węglem kamiennym, 
Zagorzała. Pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy za­
cZadzonej. 

- Tegoż dnia na ulicy .Jerozolimskiej pod ~ 8 Mar­
cYanna Jarczew6ka, prli'ęz pomyłkę napiła się esencyi 
Octowej. 

- Tegoż dnia na ulicy Dzielnej około domu ~ 20, 
ekWipaż prywatny, należący niewiadomo do kogo, gdyż 
lVoźnica zbiegł, najechał na przechodzącego Eizena 8zym-
8ia, 19-1etniego, który został pokaleczony. 

- Tegoż dnia w podworzu domu na rogu ulic Wi­
dzewskiej i Nawrot, wóz Wjeżdżający w podwórze naje­
chał na 5-lelnieO'o 8zaje Grossmana, ktOry odniósł dosyć 
Silne potłuczeni: Pogotowie ratunkowe udzieliło poszwan­
kOlVanemu pomocy. 

- Tegoż dnia na ulicy Południowej pod :M! 50, woź­
nica Andrzej Janiak uderzony został kopytem przez kouia, 
którego zaprzęgał do wozu. 

- Tcgoź dnia szklarz Hall Ferdyn, 29 lat mający, 
Pl'zechodząc ulicą Zakątną i niosąc szkło około domu 
.ł\2 . 78, upadł i uległ. pokaleczeniu rąk. 

TEATR. 
-:-

ftA.merykanin", komedya w 4-ch aktach przez R. Żurom­
skiego i M 8kirmunta. Benefis Edw. Olszewskiego. 

Jest coś w naturze lndzkiej, co wspomuie­
nie mieJsc, gdzie stała nasza kolebka u!rwala 

ROZWOJ. - Czwartek, dnia 8 marca 1900 r. 

tak dalece w naszej pamięci, że po wielu, wielu 
latach, po zatarciu wszystkich śladów, które nas 
z tą kolebką łączyły, wspomnienie jej budzi się 
z niepojętą silą i nad wszystkie skarby czyni 
droższem to miejsce rodzinne, które już zaledwie 
w mglistych w!łpomuieniach majaczyło kiedy 
niekiedy w umyśle. 

Bolesław Rolewski będąc chłopięciem kil­
kuletnim wyjechał z rodzicami za ocean. Tam 
stracił ojca, któremu świat nowy nie przyniósł 
szczęścia. Stracił ukocLaną matkę, odziedziczyw­
szy po uiej jedynie ktliążkę do nabożeństwa 
w języku polskim i życzenie, aby kiedyś, gdy 
b~dzie miał po temu możność, odwiedził kraj ro­
dzinny. Wyrostek zOHtawiony sam sobie na 
ziemi amerykańskiej nie znalazł innych opie­
kunów, oprócz pracy, żelaznej energii i wytrwa­
łości, tudzież tego "businesu", który stanowi treść 
życia obywateli nowego świata. Czyścił buty, 
rąbał drzewo, handlował po trosze. Szczęście 
sprzyjało mu i w kilkanaście lat fortuna przy­
niosła w dani rzetelnemu pracownikowi miliony. 

W ówczas przypomniał sobie życzenie matki 
ukochanej i pojechał do tego kraju, którego wspom­
nienie majaczyło mu w snach dziecinnych. Tu za­
stał innych ludzi, inne otoczenie. On nawykły do 
czynu, do zażartej walki z losem, do polegania 
tylko na własnych siłach nie może pojąć tych 
ludzi, tracących mienie po przodkach, deklamu­
jących tak ładnie . a w rzeczy samej nie zarad­
nych jak dzieci. Nie rozumie tych starców i m,ę­
ŻÓW dojrzałych, pielęgnujących w duszy ideały, 
których obronić uie umieją, tej młodzieży o po­
rywach reformatorskich za !łłabej przecież, by 
coś nowego, lepszego i trwalszego zbudować 
umiała . Co innego wyzyskiwacze, polujący na je­
go miliony. Z tymi radzi Io!Jbie odrazu, wyrzuca 
ich za drzwi i myje ręce, jak po dotknięciu cze ­
goś brudnego. Do tych czuje tylko wstręt, do 
tamtych ciągnie go coś, czego wytłómaczyć so­
bie nie umie, co całą jego 'istotę przetwarza. 
To też ratuje ich w cbwili niedoli i chociaż wy­
jechać musi powróci do nieh, przeniesie na tę 
ziemię, na ktorej światło dzienne ujr1.ał-mi1iony 
amerykańskie, <lIa niej pracować będzie. 

Prześliczną jest. scena, w której ów amery­
kanin Bolesław Rolewski stoi przed dość nieudol­
nie wykonanym krajobrazem wioski, w której się ' 
urodził, kiedy · przypomina sobie jak malońkiem 
dziecięciem bawił się pod cieniem tych .lip, oka­
lających dworek. Dowiedziawszy się od kuzynki, 
że 'maJątek ten jest w rękach niemieckich, od­
kupuje ' go li tylko dlatego, że jego miejsce 
rodzinne. 

Doprawdy niewiele mamy sztuk we wilpol­
czesnym repertuarze, któreby mimo, niewielu zre­

'sztą usterek w budowie i obrobieniu scenicznem, 
silniejsze na widzu wywierały wrażenie; nie, 
wiele kreacyj sympatyczniejszych od tego ame­
rykanina swobodnego, z całą jego prostotą, z tą 
siłą charakteru i energią niezmożoną, ujawnia­
jącemi się w czynie, li tylko w czynie. Do spo­
tęgowania wrażenia . przyczynia się wielce, mało 
powiedzieć znakomita, wprost nieoceniona gra 
p. Kopczewskiego w roli BolQsława Rolewskiego. 
Począwszy od maski zewnętrznej, od ruchów ocię­
żałych . a sprężystych, a skończywszy na prze­
wybornie ujawnionym procesie psychologicznym, 
jaki się rozgrywa w duszy smery kanina pod 
wpływem wrażeń i wypadków, spotkanych na 
rodzinnej ziemi, wszystko artysta obmyślił i wy­
studyował z podziw budzącą dokładnością, wcie­
lił się w rolę tak, że ani na jedną chwilę, na 
mgnienie oka nie wypadł z tonu, nie potrącił fał- . 
szywej nuty. Jednem słowem w roli tej p. Kop­
czewski wszedł pewnym krokiem na wyżyny artyzmu 
i śmiało stanął w pierwszym szeregu obok naj­
większych mistrzów polskiej dramatycznej sztuki. 
Amerykanin tak dalece wypełnia całą komedyę, 
że wszystkie w nim postacie wprowadzone do 
akcyi-a jest ich sporo-to tylko akcesorya, świa­
tła i cienie, do uwypukleuia głównej postaci słu­
żące; słuszność atoli przyznać każe ugrupowane 
umiejętnie i z wybornem zachowaniem perspekty­
wy scenicznej. 

Wogóle "Amerykanin," wystawiony we wto­
rek na benefis p. Edwarda Olszewskiego, grany 
był bardzo dobrze; wyróżniły się atoli role Jana 
Rolewskiego, świetnie zagrana przez p. Różań­
skiego; typowa szlązac:t.ka N acisłowska w grze 
p~ni Winiarskiej i świetny "ritmeister" von Ko­
schitzke zagrąny bardzo dobrze prżez benefisan­
ta, którego przyjęto oklaskami, kwiatami i po­
darkami. 

St. Łqpińlki. 

SŁUŻBA DOMOWA. 

Wychodzące w Wiedniu pismo kobiece "Do­
kumente der Frau", poświęca ostatnie swoje nu­
mery wszechstronnemu rozpatrzeniu kwestyi służ­
by żeńskiej. Byłu to obowiązkiem kobiecego or­
ganu wobec faktu, źe sam Wiedeń, na 1,364,000 
ludności, posiadał w 1890 r . 86,486 służących 
pici żeńskiej, a zatem na ośm kobiet jedna była. 
!łłużącą. Ciekawem jest, że tylko 23 proc, słu­
żących pochodziło z Wiednia !łam ego lub z Au­
stryi niższej, reszta zaś z innych krajów mo­
narchii i z zagranicy, a 28 proc. t. j. około 
25,000 było w wieku poniżej 20 lat. 

Skargi na służbę . są 'w Wiedniu i w całym 
europejskim świecie tak powszechne, że wiedeń­
skie panie postanowiły raz przecież zbadać ich 
przyczynę. I oto okazało się, że nie służba, ale 
same pauie są tu winowajczyniami. Służące są 
niedostatecznie przygotowane do wypełniania 
swych obowiązków, gdyż niema szkół odpowied­
nich, któreby to przygotowanie dawać mogły. 
Stoją na niskim poziomie oświaty ado ShlŹby 
wchodzą w tak młodym wieku. że jednocześnie 
muszą uczyć się i spełniać obowiązki, do których 
potrzebną jest nauka, lub przynajmniej systema· 
tyczna praktyka. Służące są również więcej niż 
którakolwiek klasa żeńskiej ludności, narażone 
na pokusy a nawet demoralizowane przez panów 
domu i synów gospodarstwa. Nie przyczynia się 
równi~ż do ich umoralnienia przykład strojów 
i zabaw, dawany przez panie. ZJpełny brak 
uregulowanego i bezpłatnego pośrednictwa w pra­
cy, oraz wszelkiego zabozpieczenia na starość lllb 
w razie nieudolności do pracy, rzuca służbę żeń­
ską na bruk, ilekroć pozostanie bez miejsca. . 

_ Po za temi brakami spobczuych urządzeń 
większośC piszących uznaje za większe złe w ży­
ciu pracujących dziewcząt ich osamotnienie, nikt 
się bowiem niemi nie zajmuje, obce są domowi 
w którym służą, niedostateczuie odżywiane i prze­
ciążane pracą. 

W Paryżu jest nieco lepiej, gdyż znajdują 
się przytułki, przyjmujące dziewczęta, świeżo 
przybyłe z prowincyi a wynagrodzenie jest wyż· 
sze. Służąca pobiera opr0cz utrzymania, mie­
f!i~cznie 25 do 40 franków, oraz od 5 do 10 
franków miesięcznie na wino. Jedzą to samo, co 
i państwo, a do . spania mają oddzielne izdebki 
pod strychem. Da.ie to wp"awdzie młodym dzie­
wczętom sposobność do demoralizacyi, ale swo­
boda w ciągu nocy godzi je z ciężką pracą i za­
leżnością we dnie. 

Skargi na służbę są w Londynie powszech­
ne w domach średniej zamożności. Angielska 
służąea jest przecież wzorową pracownicą w do­
mu zamożnym, gdzie jest ścisły podział pracy, 
a zatem określone i ·niezbyt ciężkie obowiązki. · 
Płaca służącej jest mniej więcej ta sama, co 
w Paryżu. Służąca do w!łzystkiego otrzymuje 
rocznie 30 flln. szt., a zatem 10 do 30 z/r. na 
miesiąc, a zwykle parę sukien. Bo teź od każ­
dej wymagają, aby przy robocie nosiła jasne su­
knie, które częściej prać · trzeba i czarne do usłu­
gi. Jest zwyczajem, że służąca otrzymuje to sa­
mo jedzenie co państwo i to nader obfite a przy 
każdym posiłku ma pół godziny czasu. Stosunek 
państwa i służącej jest przecież tak oficyalny, że 
niema nawet zwyczaju pożdrawiauia, nie mówiąc 
już o austryackiem "całuję rąezki", lub naszem 
-pokornem całowaniu państwa w rękę. Książki 
służbowe nie istnieją, za · to jest zwyczaj zasię­
gania ustnie świadectw. 

W Stanach Zjednoczonych trudność znale­
zienia służącej jest znacznie większą, niż w Eu­
ropie, a panie, chcące utrzymać służącą, muszą 
nietylko dobrze się obchodzić, ale myśleć o jej 
wygodach i przyjemnościach. Obecnie w Kan. 
zać mra. Josee zakłada szkołę zawodową dla 
sług, w której uczyłyby się gotować, prać, sprzą­
tać i t. d. Chcąc zebrać materyał dla swego 
przedsięwzięcia, urządziła wśród służl!cych ankie­
tę, pytając o ich życzenia. Większość odpowie-

. dzi żąda zdrowych sypialni, przyzwoitego obcho­
dzenia i swobodnego czasu, który i tak w zna­
cznie większej mierze, niż u nas, bywa im udzie. 
lany. 

Naj dalej zaszła przecież kwestya służby 
w Australii. W N owej Walii przeszło już w pier­
wszem czytaniu prawo, wprowadzające dla służ­
by domowej ośmiogodzinny dzień pracy. Tylko 
wyjątkowo, trzy razy na kwartał i to nie w dniach 
następujących po sobie, wolno zajmować służącą 
przez ] 2 godzin dziennie. 
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Z KRA J U. 

Lublin. W d. 3 b. m. odbyło si~ zebranie 
członków Towarzystwa cykli8tów yv celu w:v bo­
rów na członków komitetu, i wysłuchania i za­
twierdzenia sprawozdania za r. 1899 a także 
budżetu na r. 1900. Tegoż dnia również zadecy­
dowaJ;lo bardzo ważną dla Towarzystwa sprawę 
wynajęcia i odpowiedniego urządzenia lokalu z czy' 
telnią, biblioteką, salą gimnastyczną i fechtunko­
wą. WogOle Towarzystwo dzięki znacznie rozsze­
rzonym ramOIJl swej ustawy, rozwija 8i~ pomyśl­
nie, nie tyle jednak w kierunku sportowym, ile I 

w kierunku ogólno towarzy8kim na tle zabaw 
tańcujł!!cycb, balów, a"Czkolwiek sprawa rozwoju 
sił fizycznych za pomocą różnych rozrywek i ćwi­
czeń sportowych, także niepośleduie zajmuje miej­
lice w programie działalności komitetu Tawarzy­
II f wa. P. Roman Zaręba zaproszony przez akla­
L.. •• cyę, przewodniczył wyborom do komitetu T-wa 
do którego większością głosów powołano: na pre­
zesa p. Tadeusza Rojowskiego wł. wł. dóbr By­
strzyca (Radcę Dyr. Szczeg. Tow. Kr. Z.), na 
wiceprezesa p. Ignacego Btalińskiego, na gospo­
darza p. Władysława Nuszyńskiego, na kapita­
nów pp. Tadeusza Głowackiego i Henryka Kar­
wowskiego, na sekretarza p. Gustawa Szymańskie· 
go, na sKarbnika p. Franciszka Przybyłowskiego 
na. doktora klubowego p. Jana Modrzewskiego. 
Do komisyi rewizyjnej przez aklamacyę za.proszo­
UtJ ponownie pp. Jana Karo, Wład. Polkow.skiego 
i Wład. Orłowskiego. 

Dotychczasowa ilość członków Towarzystwa 
(82) jest jeszcze niewystarczającą, by przy 12 ru­
blowej składce rocznej podołać wszystkim wy­
datkom, przewidzianym w budżecie na r. 1900 
w sumie 2,350 rb., lecz komitet Tow. ma silne 
przekonanie, iż odpowiednio urządzony w środku 
miasta lokal z czytelnią, biblioteką, salą gimna­
IItycznł!! i fechtunkową przy organizowaniu zabaw 
towarzyskich, znakomicie się przyczyni do zwię­
kszenia ilości członków Towarzystwa. W każ­
dym rar.ie objawy żywotności w tej młodej in­
stytucyi tak pożytecznej dla naszego sPołeczeń-

1 stwa, są widoczne i dają rękojmię trwałej jej 
egzystencyi. 

Z Sejn donoszą: Założona w roku 1878 przy I 
biurze powiatowem kasa pożyczkowa . dla urzę­
dnikow całego powiatu, z pożytkiem .spełnia swe 
zadanie. 

Niedawno, na ogólnem zebraniu członkow, 
odczytano sprawozdanie rocznie za rok ubiegły. 
Obecnie jest 47 uczestnikow, a kasa rozporządza 
kapitałem 10,565 rb. 1 kop.. na który się skła-

80) 
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daj!!: wkłady obowiązkowe uczestników, po 3% 
od pobieranej miesięcznie pensyi - 9,528 rb. 56 
kop., procenty od nich-504 rb. 94 kop., wnioski 
dobrowolue po nad wkłady obowił!!zkowe-'-484 .rb. 
97 kop. i procenty od nich-46 rb. 54 kop. 

Z powyższej sumy 10,565 rb. 1 kop. pozo­
staje na pożyczkach 7,238 rb. 60 kop., w goto­
wiźnie zaś i 3 premiówkach 3,326 rb. 41 kop. 

Rok bieżący przyniósł kasie dochodu z obro­
tu kapitałów (6%) i z'e sprzedaży berbatyi tyto­
niu-701 rb. 17 kop., po potrąceniu zaś 120 rb. 
na pensyę kasyerowi i 29 rb. 69 kop. na aseku­
racyę premiówek, czysty zysk, wynoszący 551 
rb. 48 kop. podzielono mi~dzy uczestnik.ów. 

W liczbie innych wnioskow ogólne zebranie 
przyjęło jeden dla nas ważny, aby gotówkę, le­
żącą wnieść na książeczkę oszczędnościową lub 
zamienić na papiery procentowe i te wraz z 3 
premiówkami wnieść, jako depozyt do Kasy po­
wiatowej na imię zarządu, pozostawiając w ręku 
kasy era tylko 500 rb. 

W końcu przy8tąpiono do głost.lwania za po­
mocą kartek na urzęda Kasy, na które powołano 
też same otloby co i pr:&edtem. Do r.arzł!!du pp.: 
K. Kryłow!ikiego (na prezesa), l. Barszczewlilkie· 
go i 1. Muchina; do komisyi rewizyjnej pp.: 
I. Kajruksztysa i M. Kuczyńskiego; na kasy era 
p. A. Tr6szyńlilkiego, oraz do rozpatrywania za­
żaleń członków pp.: A. Orłowa i A. Mossakow­
skiego. 

- Podobno jest w projekcie zniesienie w ce­
lach oszczęduościowych, po jednym powiecie 
w każdej gubernii, a w naszej podobno ma być 
zniesiony powiat kal waryjilki, rozdzielony pomi~­
dzy trzy sąsiednie powiaty: suwalski. sejneński 
i maryampolski. Kalwarya-stary gród-wieleby 
na tern ucierpiała, a i odseparowane gminy 
i przyłączone do innych powiatów, nicby na tem 
tak'że nie skorzystały. ' , 

Z PETERSBURGA. 

- "Nowoje Wremia" zamieszcza artykuł 
zatytułowany .Historya zaludnienia Syberyi". 
Zaznaczajł!!c, iż . Syberya nie była nigdy ani ko­
lonią w specyalnem znaczeniu tego słowa, jak 
ono jest pojmowane w Europie, ani składową 
częścią metropolii, lecz jedynie miejscem zesła­
nia, groźuem "memento", nie można aię dziwić -
powiada autor-że zaludnienie jel szło niezbyt 
pomyślnie. W początkach ubiegłego dziesięcio­
lecia cała ludność z Syberyi wraz z zauralskie· 
mi c~ęściamf gubernii permskiej, orenburdkiej 
i ufimskiej nie przekraczała 6 milionów. co jest 

W niedzielę wyznaczyliŚmy sobie pierwsze 
zebranie. 

* * 
przez 

Antoniego Sz.lurcla. 

(Dalszy ciąg - patrz ~ b4). 

Sekcya naukowa ma racyę bytu, ale kwe­
stya ludowa do nas nie należy. Proszę więc aby 
wniosek upadł ... 

Chciałem iść do Pątnickich i <>powiedzieć 
i Henryce przebieg całej sprawy, którą się bar­

dzo zajmowała. Codziennie spacerowałem w tam­
tą stronę, aby choć popatrzeć w jej okna. 
Ściemniło się już dobrze, a w oknach jej ' świa­
tła nie było. Wyszła zapewne z domu. Nie wsze­
dłem na górę, tylko postanowiłem wrócić do 
domu. 

Wniosek mój chwiać się począł. 
Zaczęto glosować i naliczono za wnioskiem 

93, a przeciw wmoskowi 97 głosów. 
Wniosek upadł. 
- Przepraszam źleście liczyli-wolam. Pro­

szę rozdać kartki. 
Zebrano za wnioskiem 110, a przeciw wnio­

skowi 70, dziewięciu wstrzymało się od głoso­
wania. 

Powstałem na obliczających glosy. 
.Kólko pism ludowych" zawiązało się w czy­

telm. Utworzyliśmy więc instytucyę, w której 
myśli jednego pokolenia kolegów miały być prze­
kazywane drugiemu ... 

- Już teraz ta myśl nie zginie, tylko bę­
dzie kiełkowała, rosła i dojrzewała politycznie, 
pomyślałem sobie - chyba, że następcy rzecz 
całą będą prowadzili ot tak sobie z niechęcią ... 

Do kółka . weszli Władysław Krot, Erazm 
Gołębiecki' i ja.-Wojciech, pozostający w służ­
bie wojskowej, zrzekł się udziału. 

Wyszliśmy trzej z czytelni razem uścisnąw­
szy dłonie. 

Około samych Plant, spotkałem je, wraca­
jące śpiesznie od strony rynku. 

Patrzę, Wojciech idzie obok. Dobiegam, 
przyglądam się bliżej i o dziwo-przekonałem 
się, że był to nie Wojciech, lecz arcyksiąże. 
O małom go po karku nie trzepnął. Dobrze, 
żem nie krzyknął.-Hej nicponiu, tylko co ro­
zeszliśmy się z czytelni, a ty już tu! . 

Zaciekawiła mnie ta nowa znajomość, z ar­
cyksięciem, poc~ąlem więc obie panie śledzić. 

Doktorowa rozmawiała bardzo weSOl<;l i śmia­
ła się szczerze. Jakkolwiek starałem się aby 
mnie nie spostrzegły, jednakże ciekawość zbli­
żyła mnie za bardzo. Spostrzegła mnie Hen­
ryka i poczęła przesyłać ukłony. Zbliżyłem się. 
Arcyksiąże spostrzegł mnie, ukłonił się i od­
szedł. Po przywitaniu doktorowa trochę się 
zmięszała, ale wkrótce poczęła się śmiać ser­
decznie, mówiąc: 

Ach, dobrze żeś nas pan od niego uwolnił, 
co o nas w mieście powiedzą! To okropne i tak 
już mówią, że z wami chodzimy! Mnie nawęt 
mąż robi wymówki. Kiedy pan kochasz Henrykę 
powiedz ojcu ... wtedy sprawa inaczej się przed­
stawi. 
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liczbą niezwykle małą', przyjmując pod uwagę, 
że Syberya już od 300 lat n:~leży do Rosyi. 
Obecnie zaludnianie Syberyi ma tempo daleko 
szy bsze. Dane, przytoczone w "Wiestniku Finan · 
só'w" za lata 1894-1899 wskazują, że liczba 
przesiedleńców doszła do 800 tysięcy i stopnio­
wo wzrasta, dochodząc do 225 tysięcy rocznie. 
Cała ta masa ludności napływowej osiedla się 
głównie w zachodnich guberniacb syberyjskich. 
W miejscowościach bardziej odpowiednich do 
działalności handlowej i przemysłowej, powstają 
nietylko osady, lecz całe miasta. O trzy wiorsty 
od Czelabińska powstało nowe miasteczko, liczą ' 
ce obecni" już przeszło 10 tysięcy ludności. 
Drugie miasto powstało na granicy kolei żelaz­
nej syberyjskiej i wielkiej rzeki Obi. . 

Pod względem administracyjnym obecnie 
Syberya przeszła Rosy~ Europejllką, gdyż posia· 
dajł!!c sąd przysięgłych, posiada nadto specyalne 
kuratorya do spraw przesiedleńców i t. zw. na­
czelników włościańskich. Syberya przedstawia 
"kr.ólestwo chłopskie" i jakkolwiek nie można 
przesł!!dzać, co zeń cz:;ttl wytworzy - niezbitym 
faktem jest, że włościanie sybery.iscy tworzą lud 
krzepki, pracowity, przedsiębiorczy i wytrwały. 
Są to - kończy "Nowoje Wremia"--prognostyki 
dla przysdości Syberyi bardzo pomyślne. 

- Dzienniki rósyjskie donoszą, iż w związ­
ku z zamierzonł!! reformą adwokatury ministe­
ryum sprawiedliwości r.wróciło się do sądów 
okręgowych z żądaniem dostarczenia danych sta· 
tystycznych o liczbie adwokatów żydów i ich 
pomocników. 

- Minillteryum komunikacyi zezwoliło na 
urządzanie zabaw tanecznych w pomieszczeniach 
szkolnych przy stacyach dróg żelaznycb, odda­
lonych od miast większycb, gdyż służba sta­
cyjna jest pozbawiona wszelkich rozrywek i przy­
jeo1ności. 

Z ROŻNYCH STRON .. 

I 
Zgon biskupa. W Przemyśla zmarł dnia 2 

b. m. ksi~dz bitlkup Łukasz Ostoja Solecki. dor 
teologii, hr. rzymski, asystent tronu papieskiego 

, i prałat Jego Swiątobliwości, jeden z wybitniej-
szych przedstawicieli kościoła katolickiego. 

Ks. biskup Łukas·t Ostoja Solecki urodził się 
d. 6 sit.rpnia 1827 r. Do gimnazyum uczęszc zał 
w Bzeża.nach, studya zaś teologiczne odbywał we 
Lwowie. Wyświęcąny na kapłana w r. 1850, 
spełniał obowiązki ,wikaryusza przy kości elę św. 
Marciua we Lwowie. Od r. 1852 do 1855 pia­
stował godność kapelaua ś. p. biskupa Parauie-

- Je~eli panna Henryka się na to zgodzi.~. 
- Musi się zgodzić. Rola moja wtedy bę-

dzie wytlómaczoną. Zostanę Jej opiekunką! 
- Co na to pan Pątnicki powie? Studyów 

nie skończyłem, a już ... 
- Dzieciak z pana - przerwała mi, wszak 

Henryka może jeszcze l;1t parę poczekać, idzie 
tu głównie o jej opimę! 

XXXII. 

U Pątnickich zostaliśmy tego wieczoru na 
herbacie. Doktorowa namawiała mnie, żeby ko­
niecznie Pątnickiego prosić o rękę Henryki. Ale 
odpowiedziałem jej, że dopóki nie będę miał 
stanowiska dopóty nie powiem nic. 

- Rok i parę miesięcy pozostało panu do 
skończenia-tlómaczy ła... . 

- Chociaźby jeden. dzień, to wszystko je­
dno. Będę pomocmkiem nauczyciela bardzo krót­
ko, bo pierwsze miejsce przyrzekł mi profe­
sor. Wtedy poproszę o rękę panny Henryki. 

- Mój kochany panie~ ubiegme cię doktór 
Rajec z wschodniej Galicyi, gdzie ma dużą 
praktykę· 

- Bez panny Henryki nic zrobić nie zdoła. 
- Tak, ale rodzice mogą wpłynąć ... 
Henryka też była trochę przeciwną temu, 

certowaliśmy się do współki z doktorową, gdy 
wtem nadszedł Pątnicki i zasadził mme do sza-
chów. . 

- Jedną partyjkę - mówił. Niedługo was 
już będę nudził sobą :... .zdrowie coraz gorsze. 
Wiesz pan, dobry panie Edmundzie, doktorzy 
kazali mi jecha~ do morza. Ach, jak ja tych· 
kuracyi nielubię. ~ 

(D. c. n.). 
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ckiego. Zamiano~any katechetą gimnazyalnym, 
a. w dwa lata pOżuiej profesorem wydziału teolo 
glCZnego w uniwersytecie lwowskim, rozwinął 
b~rdzo szeroką działalność na polu nauk teolo­
g~Cznych , prawa kanonicznego i apologetyki 
c rześciańskiej. W r. 1865 został rektorem uni­
~ersy tetu lwowskiego i otrzymał godność ka.noni­
pa kapituły lwowskiej oraz rektora seminaryum. 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 8 marca UlOO r. 

wyższa szkoła weterynaryi, akademill wojenna, 
akademia sztuk pięknych, konsel'watoryum md­
zyczne, a nawet coś w rodzaju uniwersytetu żeń­
skiego, liceum Wiktoryi: pod protektoratem cesa­
rzowej. Natomiast Berlin, miasto, posiadające 
tak rozległe stosuuki handlowe w całym świecie, 
nie posiada akademii handlowej. 

r~ez lat sześć był także członkiem rady szkol­
neJ krajowej. 

W r. 1881 otrzymał nomiuacyę na biskup- Pomoc lekarska dla służby dworskiej. 
s~wo przemyskie, dnia 14 maja 1882 został na - Zupełna nieznajomość stosunków własnego 
nIe prekonizowany i odtąd zaczęło się dlań życie kraju, powud'?je smutny fakt, że nie mamy naj­
~rzepełnione pracą, spełnianą z pod:dwienia go- . mniejszego pojęcia o fatalnych brakach i niedo-
ną wytrwałością i bezgraniczną gorliwością· statkach w powszedniem życiu. Dop!ero, kiedy 
, Wiedza teologiczna ś. p. biskupa Soleckiego wejrzymy bliżej w jakąś sprawę, zbierzemy od­
~Jednała mu już gorące uznanie u kleryków powiednie dane, zestawimy cyfry, mające swoją 
wowskich, śp. biskup Solecki obeznany był nieprzepartą logikę, okazuje się, jak daleko sięga 
~rUntownie z prawem kanonicznem, pedagogiką i niedbalstwo nasze, i jakim odłogiem leży grunt, 
I o~matyką; władał także doskonale klasyczną co od wieków powinien być już podorany płu­
daclną. Surowy 'dla siebie, wymagał od podwła- giem cywilizacyi. Toż samo okazało si~ niestety 
zk~gO duchowieństwa ścisłego spełniania obowią· i ze sprawą pom()cy lekarskiej dla służby wiej-

w. skiej w kraju n.aszym. Rozświetleniew tej sprawy 
. W polityce nie brał żywszego udziału, co zaj~ł się p. Alfred W ęgliński, ziemiauin, posiada-

nan ściągnęło nawet lekką niechęć galicyjskich jący majątki w gubernii siedleckiej i lub~lskiej 
UlOŻIi?władców, za to spełniał bardzo gorliwie Rozesłał on kwestyonaryl1s~ do lekarzy, prakty­
obowll!tzki pasterskie. Jego to dziełem jest od- kujących na prowincyi w Kr61estwie PoIskiem, 
restaurowanie kościoła katedralnego w Przemyślu a rezultat z otrzymanych odpowiedzi - zakomn­
oraz rozszerzenie gmachu seminaryum duchowne- nikował nielicznie zgromadzonym na posiedzeniu 
~o .. Za jego staraniem postawioM cztery nowe wydziału ludowego członkom Towarzystwa hy-
OŚCloły parafialne, a siedm filialnych. gienicznego. Przedstawione w streszczeniu wyni-
l Testamentem przekazał on liczne legaty na ki kwestyonaryusza, wykazały bardzo ujemne sl1'o­

Ce ? dollroczynne i humauitarne. Legat,y te obej- ny badanej kwestyi. Ziemiani~ traktują zupełnie 
:UJą dwie trzecie całego majątku zmarłego, je- obojętnie zdrowotność służby. Dobrze zorganizo-
na trzecia przypadnie w udziale rodzinie. wana pomoc istnieje zaledwie w kilkunastu wię-
. Ze zmarłym zstąpiła do grobu jedna z naj- kszych majątkach. 

~j mpatyczniejszych postaci. Był to mąż, o któ- Niekt6rzy lekarze, mianowicie w guberniach 
bJ1m śmiało można powiedzieć: "Przeszedł, do- piotrkowskiej i kaliskiej stvderdzili, że przez 
rze Czyni~c!· czas swej czterdziestoletniej praktyki, ani razu 

Cześć Jego pamięci! nie wzywano ich do służby folwarcznej. Jakże 
Ul' Szkolnictwo w Berlinie. Z jakiemi potężne- tutaj niema się szerzyć lekodziejstwo, znachor­
liI cyframi musi się liczyć zarz~d szkolny wiel- st'wo i wszelakie przesądy! Jak może iść naptzód 
r ego. miasta, świadczy o tem świeżo wydany cywilizacya i oświata ludu - jaj{ nie mają emi-
or zul~ statystyczny miasta Berlina za rok 1897. gro wać robotnicy do Prus lub Ameryki? 

II ' LIczba słuchaczów berlińskich szkół wyższych, Zesta wiając dane cyfrowe, wypada, źe na 
8~Inluary6w, uzupełniających, zawodowych i art y- 10,000 dóbr ziemskich w Królestwie tylko 274 
o?ynych, wynosiła w półroczu zimowem 1897-98 majątków posiada jaką taką pomoc lekarską dla 
Ud o. o 30,5000 mężczyzn i około 10,000 kobiet, swej służby. Stanowi to zaledwie 3% ogólnej 
u zlelało nauki przeszło 1,000 profesorów i na- liczby. Idąc dalej'na przestrzeni 12,500,000 mor­
c~~rciedli. Ponieważ jednak 33,685 dzieci uczęsz- gów ziemi dworakiej z pomocy lekarskiej korzy-
,o o szkół wyższych, a 196,277 do niższych, sta 600,000 morgów t. j. 5%. Nieprawdopoiiobue 

~rzhto . wynika stąd, ii na sześcioro dzieci uczą- a jednak . prawdziwe- i bardzo Hmutne. Średnio 
.ffi.? SIę, jedno otrzymuje wykształcenie wyżilze . dzisiejsza pomoc lekarska w majątkach, które tę 
Ul·omaczy się to mnóstwem r\)dzin urzędnic7.ych, pomoc posiadają, kosztuje każdy majątek rocznie 
lebzkających w Berlinie. około 50 ruuli, a honoraryum lekarza wynosi 

8z Tym 196,277 uc'zniom i uczennicom, w 218 115 ru.-razem 165 rubli rocznie. 
II k~lach gminnych udzielalo nauki w 3,7.70 kla- Przypuściwszy, że spratva pomocy lekarHkiej 

'pa~ .4,266 nauc~ycieli i nauczycielek, tak, że dla służby dworskiej nie wszęd7ie tak źle stoi­
u tzeclęciowo jedna siła nauczycielska przypada przypuściwszy, że są okolice więcej dbałe o 1011 

a 46 dzieci. swoich pracowników, ten stan jest zawsze zły, 
lik' bOgólna liczba klas wszystkic.h szkół berliń- nawet bardzo zły- i niekorzystnie o chlebodaw­
z kC -wliczając w to i szkoły wyższe-wynosiła _ cach świadc~cy. 
p~dońcemr. 1897 aż 5,220, z których 1,450 przy- I W dyskusyi brali udział dr. Bronowski, Cheł­
Uy a na szkoły wyższe. Połowa klas elementar- chowski, Doliński i Łazarowicz. Dr. Chełchowski 
Ilr.ch należała do dziewcząt. Do klasy m~zkiej wspominał o organizacyi pomocy lekarskiej dla 
IIk~ę.szczało przecięciowo 47 chłopców-do żeń- służby śród ziemian płockich - i uważał, że 3% 

lej 45 dziewcząt. _. jest cyfrą za nitką. Zwracał uwagę na potrze-
dl Frekwencya gimnazyów i szkół realnych spa- bę należytego ułożenia stoSUQk6w tejże pomocy 

. cza cokolwiek w ostatniem dziesięcioleciach. Pod- dr9gą stowarzyszenia-co wypadłoby i lepiej i ta­
by~8, gdy w 16 gimnazyach Berlina w r. 1891 niej. 
l.Ia ~ 9.849 uczniów, spadła ta liczba w r. 1897 Dr. Doliński puedstawiał konieczność skom-
4560406. ,V 8 gimuazych realnych było w 1891 r. binowania pomocy lekarskiej, ambulatoryjnej i do­
~Yi . uczniów, w r. 1899 zaś tylko 4,208. W 2 mowej ze szpitalną, i zwracał uwagę na nierów-
1 01;zy ch Ilzkołach realIłych było z końcem 1897 r. nomierny rozkład kosztów szpitalnych na gminy, 
l>~d . uczniow, a w 11 szkołach realnych 5,279 które obecnie jedne Bf\ przeciążone podatkiem, 
Ilc C~atl, gdy w r. 1891 było w pierwszych 1,010 mając w szpitalach obłąkanych lub chronicznie 
ll",lU16w, a w drugich tylko 3,005, Należy to chorych, inne znow bardzo małe koszty ponosz~. 
P6 atać za objaw pocieszający, iż niezdrowy lIa- Winien być ogólny podatek i fundusz ogólny, ścią­
Za~ do gimnazyów i tak zwanych "wyższych" gany ze wszystkich mieszkańcow kraju w sto­
zawodów sła buie, a natomiast wzmaga się wybór sunku odpowiednim do ich zamożności. Zresztą 

odó~ praktycznych. chociaż niektóre okolice jak np. lubelska więcej 
lloró~~lwersyte.t b~rliński, posiadając 364 prof~- dbają o po~oc lekars~ą dla służby i mają układ 
nYeb ,l ~oc~ntow l 5,606 słuchaczów z~yczaJ- z lekarzamI z~ leczeme sł~żby za pensy~, wy­
lUi . ' zajmUje wśród szkół wyższych pierwsze płacaną roczme, toć zwraclłJąc uwagę na U1edhal­
Ill}lIce. U wagi godnym jest wzrost d?centow stwo karygodne okolic innych, zwłaszcza pogra­
a j'~atnych, których fakultet medyczny lIczy 72, nicznych-trzeba koniecznie Y.Jlcbęcać do iuicja­
cie~ ozoficzuy 87. Fakultet filozoficzny nnjobfi- tywy zbiorowej i p.omoc lekarsk~ dla służby prak­
,",oJ J.W

I 
yposażony w siły nauczycielskie, posiada tycznie niewielkim kosztem zorganizować. 

gv e 187 profesorów i 2,000 studentów. 
79 POliteChnika berlińska ma w 5 oddziałach 
lI~e~~ofe~orów, 43 docentow prywatnych, 235 asy­
lUia w) 2,292 studentów, podczas gdy akade­
<leut!órnicza liczy tyłko 18 profesorów i 1_35 stu-

w. Prócz tego istnieje jeszcze w Berlinie 

~Jd~i na Węgrzech. 
Rząd węgierski, widząc pomiędzy rusinami 

w północnych W ęgrzech prawdziwie nędzę hio-
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bową, wysłał tamże komisarza Egana, by roz­
patrzył się w sytuacyi i wdrożył ukcyę ratunko­
wą. Zbadawszy tamtejsze stosunki, zwołał Egan 
dodany mu do pomocy komitet lokalny i złożył 
przed nim' sprawozdanie ze swej czynności. Spra­
wozdanie to wykazało, że pewna część żydow 
dopuszcza się na rusillllch niesłychanych nadużyć 
i wysysa z nich wszystkie soki żywotne, wszcze­
piając na ich miejsce demoralizacyę. Wykony­
wanie sprawiedliwości stało się w okolicach, 
plądrowanych przez żydów, wprost niemożliwem. 

Za guldena dostać można w każdej chwili 
i do każdej sprawy fałRzywego świadka. Są ńa­
w~t indywidua, ulegnjące wpływom żydowskim, 
które z tego mają utrzymanie, pobierając stałe 
taksy za fałszywe świad~zenie w sprawie mor­
derstwa, podpalenia itd. 

Ustawa o lichwie niema tam żadnego zna.­
cze;::ia. Egan przytacza 260 wypadkow, o któ­
rych wniesiono doniesienia karne o lichwę, a tyl­
ko dwa z nich zakończyły . się za.sądzenietJ' pó­
zwanych. Żyj~cy tutaj żydzi - m6wi sprav, la ­
nie-gotowi są do kł6tni i bójki, nie są wcale 
skłonni do uniżoności, a zarabiają na życie 
w sposób zawsze niemoralny j ustawowo zaka­
zany. Ten naród, konkluduje Egan, zatruwa; 
ustrój ekonomiczny i gospodarczy naszego kraju. 

O żydacb węgierskich wyrażają się wcale, 
nie dodatniej sami nawet żydzi węgierscy . W te­
gorocznem "Jahrbuch der UngariHch·Israelitischen 
Literatur-Gesellschaft" znajduje się studyum se­
kretarza peszteńskiego pisma żydowskiego n Cbe­
wra Kadis0ha" dr. Fr: Mazela, z którego Cytll­
jemy następujący ustęp: 
. • Ten naród (t. j . żydowski) niczego _si~ nie 
nauczył: . nie . można go w żaden sposób nagnać 
do produkcyjnej pracy. Cudowni rabini obniżyli,' 
poziom rolnictwa, ucz~c, że gospodarz wiejski 
nie może być pobużnym i podobać siEl Panu. 
Szerz~ także pogardę dla r~kodzielnictwa. Dziś 
jeszcze uważają to za wotum nieufności wyrażo­
ne Bogu, jeśli ktoś oddaje się poważnej pracy" : 

Naczelny redaktor jednego ' z budapeszteń: 
ski ch dzienników, przyznających się do wyzna­
ni~ żydowskiego, zaraz po ogłoszeniu sprawo­
zdania Egana zwrócił uwagę na to .Studyum" i we 
wstępnym artykule tak określił działalność pro­
lotaryatu żydowskiego. . 

.Co prawda ta nieszczęsua tłuszcza ma 
wstr~t do pracy, wskutek ·tego jest ona po~ 
względem ekonomicznym szkodliwa, a moralnie. 
zepsuta. ' Stoi ona po szyję w bagnie grubych, 
zabobonów i fizycznego brudn, dlatego też uie-: 
podatnym jest gruutem pod kulturę i godną po­
gardy. Tłuszcza ta żydowska trzyma się kurczo­
wo swego szkaradnego żargonu, a więc i znaro­
dowościowego stanowiska budzi p"ważne obawy. 
WobeC' tego należy wydać walkę umysłowej i du­
chowej zgniliźnie tej niesfornej gromady". . 

R O z .m a i t o ś c i. 

SPRZEDAZ BRODY. 
Dawid Perelmann, żydek lwowski, jest sobie po­

średniidem do różnych interesow, ma eleganckie 
żydowskie maniery, długi chałat i śliczną, długą 
rudoblond brodę , z lftórej wielce jest dumny. Zda­
rzyło się, że przed kilku dniami zjawił się w jakiejś 
sprawie w domu inżyniera p. K. w chwili, kiedy 
z okazy i imienin ~ospodarza-k~walera w najwe­
selszem znajdowali się usposobieniu. 

- Ach, co za wspaniała broda! - zawolał je-
den z obecnych. . 

- Ile też ona ważyć może~-dorzucil drugi. 
- Taką brodę i ja mieć chciałbym - dodał 

trzeci. 
Targ w targ, stanęło na tern, że żyd sprzedał 

brodę swą na wagę profesorowi W. po 100 gulde­
nów za funt. Przypuszczając, że broda parę funtów 
ważyć będzie, pan Dawid zażądał, by do rąk osoby 
trzeciej złożył prof. W. na wszelki wypadek 500 gul­
denów. Przy pomocy wszystkich obecnych stalo 
się jak żyd -pragnął. Przywołany fryzyer obciął 
mu brodę przy samej skórze, przyniesiono od są­
siadki kuchenną wagę ciężarki i... czy waga osza­
lala~ Broda nic nie waży! Pan Perelman zgłupial, 
inżynier wraz z goścmi zanoszą się od śmiechu, 
udano się wreszcie gremialnie do pobliskiej apteki, 
gdzie na najczulszej aptekarskiej wadze ową uciętą 
brod ę akuratnie zw,aŻOl'lo. Okazało się, że ważyła 
dwa gramy! Licząc za funt, czyli 500 gramów 100 
gulden ów, wypadał jeden gram brody 20 ct., wy';' 
placono więc rozpaczającemu żydowi 40 et. gotó wką. 
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Ostatnie wiadomości. 

Z widowni wojny. 
_ Ostatnie rozprawy w parlamencie angielskim 
Dad budżetem dowodz~ jasno, że Anglia nie my­
śli o pokoju, lecz d~ży bezwarunkowo do pobicia 
przedwnika i zagarnięcia jego krajów w posia­
danie. Wiedz~ o tem boerowie i dlatego wal­
Cty ć będą do upadłego a o ile nadchodzą wieści 
ze ' źródeł boerskich, gotowi są raczej znis7.czyć 
o:;a(1y swe i miasta, wywędrować dalej; nigdy 
zaś uie przyjmą nad sobą panowania anglików. 

Rozstrzygającej bitwy oczekiwać należy lada 
dzień na tery tory um rzef1zpospolitej Urauii. Boe­
rzy pod wodzą Jouberta skupiają swe siły i 8y­
pią szańce pod Abrahamskraal nad górnym brze­
giem rzeki Modder, w odległości trzydziestu mil 
angielskich od Bloemfontein. Wątpliwą jelit rze­
Clą, aby gen. Joubert miał bronić tej pozycyi, 
leżącej na połowie drogi pomiędzy OIMontein, 
gdzie stoi teraz główna kwatera angielska 
a Bloemfontein. Ptawdopodobnie więc koncen­
truje się pod Abrahamskraal pewna tylko część 
boerów, przeznaczona do puwstrzymania pochodu 
Robertsa, dopókąd gen. Joubert nie umocni swych 
pozycyj nad dopływami rzeki Vaal. Wogóle 
wieści o ruchach wojsk otron obu. są tak bała­
mutne, że nic stanowczego wypośrodkować nie­
podobna. 

W Hiszpanii. 
Gazety hiszpańskie donoszą, że we wsi 

Audqui w okręgu San-Sebastyan żaszły groźne . 
zaburzenia; władze wojskowe skonfiskowały zna- .' 
c~ny transport broni, .przeznaczonej dla karlistów I 
i wysłali go do San-Sebastyan pod strażą woj - I 
skową. Kiedy transport przybył dQ wsi Audqni 
karliści uzbrojeni w broń palną i sieczną uderzy- I 
li · na wojsko. Zawrzała krwawa walka, w któ- I 
rej karliści ze znacznemi stratami zostali odpar­
ci. Minister-prezydent i minister spraw wewnę- I 
trznych Silvela., odkomenderował prefekta Barce- I 
lony dla przeprowadzenia śledztwa i zbadania, i 
jak daleko sięga ruch separatycf.ny w Katalonii. I 
Pref~kt nie przywiązuje zbyt wielkiegO' znaczenia 
do meporządków, zaszłych w San-Sebastyano', co 
się tyczy separatyeznych dążeń Katalonii, uie I 
mają one poważnego znaczenia, z racyi warunków 
ekonomicznych. Katalonia wie dobrze, że po 
u~racie kolonij, jedynie tylko Hiszpania mQże 
być rynkiem zbytu dla dość rozwilli~tej produk­
cyi przemysłu barcelońskiego. 

Mow~ Dl)schanela. 

Prezes francuskiej izby deputowanych, Pa­
weł Deschanel, wygłosił niedawno na bankiecie, 
wydanym na jego cześć w Nagent le Rotron mo­
wę programow~, w której oświadczył na samym 
wstępie, że pokłada niezachwiane zaufanie w in­
stytucyach kraju_ "PosiadaI,IlY armię-mówił da-
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lej prezes izby-około której skupią się wszyscy 
obywatele, gdyby ktokolwiek poważył I!i~ jej 
dotknąć. Mamy najlepszą artyleryę i niebawem 
mieć będ:demy najlepszy karabin. Niezależnie od 
tego mamy sojusz silnie ugruntowany. Byłoby 
jednak pużądania godnem, żeby kierunek spraw 
państwowych pozostawał dłużej w jednych i tych 
samych rękach. Częsta zmiana w tem kierow­
nictwie tłómaczy. się zazdrością, jaką demokracya 
żywi względem wybitnych mężów." Deschanel 
przypomniał tutaj oskarżenia, ' jakiemi . obrzucano 

, swojego czasu Gambettę i dodał, że j~st to wada, 
której koniecznie pozbyć. się należy, Wszystkie 
dodatnie jednostki narodu winny się skupić 
pod sztandarem naokoło osobistości politycznych, 
reprezentujących ojczyznę." Przechodząc następ­
nie do wojny południowo-afrykańskiej Deschanel 
wypowiedział następujące zdanie. 

"Jeśli się nie śpieszy z pomocą słabszemu, 
to nie ma najmniejszego ·sensu prowokować, 

, a zwłaRzcza obrażać silnego." W tej więc spra­
i wie prezes hby wykr~cił się sianem. Sympatye 
: ogromnej większości narodu fra.ncuskiego są 'po 
i stronie boerów. Sam zaś Deschanel jest, jak to 
zaznaczył w mowie, wygłoszonej przed kilku ty­
godniami przez przyjęcie go do Akademii francu­
skiej, zwolennikiem sojuszu Francyi z Anglią. 
Cbodziło mu więc o to, aby nie obrazić angli­
ków, a jednocześnie i uczynić zadość wymaga­
niom francuskich przyjaciół boerów". 

Zacbętą do jedności, skierowaną pod adl"t~­
sem wszystkich francuzow, Dilscbanel zakończył 
swoje przemówienie. 

Telegramy. 
Wiedeń, 8 marca. nN. Wien. Tagbl." wbrew 

wszelkim zaprzeczeniom utrzymuje na podstawie 
wieśd z Sofii, że ks. Ferdynand poczynił wszel­
kie kroki, by się obwołać królem bułgarskim, 
niezależnym od 'furcyi. . 

Wiedeń, 8 marca. Izba deputowanych przy­
stąpiła do wyboru pierwszego wiceprezesa. Kan­
dydat lewicy niemieckiej, członek partyi ludo­
wej Prade, wybrany głosami lewicy, podczas 
gdy praWIca głosowała częścią na czecha, Zacz­
ka, częścią . oddała puste kartki. Wybór Zaczka 
na dru/!;'iego wiceprezesa jest zapewniony. 

Wiedeń, 8 marca. Czesi zobowiązali się Ja­
worskiemu zaniechać obstrukcyi przy obradach 
nad ustawą rekrutacyjną, które rozpoczynają się 
dziś. . 

Oortrecht, 8 mar-ca. Dywizya gen. Brabauta. 
odebrała bom'om kilka wozów z bronią. Jeden 
z nich wyładowany był karabinami Henry-Mar-
tiniego. . . 

Londyn, 7 marca. Generał BuUer wysłał 
skombinowany z różnych gatunków broni oddział 
wzdłuż kolei do Harrismithu dla oczyszczenia , 
przesmyku Van Reen. 

Mamy zaszczyt podać do ' powszechnej wiadomości, iż fa bry­
ka płynnego kwasu węglowego w Warszawie powierzyła nam 
wyl~czną sprzedaż swego produktu oraz butli stalowych na Lódź 
i jej okolice; kwas węglowy oraz wszelkiego rodzaju aparaty do 

~ tłoczenia piwa znajduje się na składzie . 
..... e~ JtUL ••• ~~ 
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Londyn, 8 marca. Obóz awangardy angiel­
skiej znajduje się obecnie pod Oofiogsport w .od­
ległości kilku mil od Acbtertangu. 

- Londyn, 8 marca. Szpiegi doniosły, że lic~­
ny od~ział boerów stał pod Ba8tardneckem o 12 
mil na północ Stormbergll. Dążył on w stronę 
Oranie-River-Statioll . Boerowie mieli dwa działa. 
Angidska piechota konna udała się za nimi W 
pościg, 

, Londyn, 8 marca. Pomiędzy przybyłymi ~u 
jeńcami z oddziału gen. ~ Croniego znalazło Się 
wiele kobiet, przebranych za mężczyzn, które ucze­
stniczyły w całej kampanii. 

Kapsztad, 8 marca. Okręgi: Prieska i Ken' 
bardt ogłoszono, jako tworzące część składow~ 
rzeczypospolitetej orańskiej. Obecnie powstali jU 21 

wszyscy afl"y kanderzy tego terytoryum. Rucn 
powstańczy rozszel'za sj~ na Victoria-West, Pra' 
serburg i inne okręgi. Liczbę powstańców poda­
j~ na 3,000. Oddział powstańców maszeruje do 
Karnarwon. 

Rek I a m y. 
.----------------------------

Dr. MAZEL 
po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi, ja1w specya!ista 

chorób skórnych, wenerycznych i moczo· 
płciowych, 

PIOTRi(OWSKA .Ni 121, 
przyjmnje od 8 do 11 rano i oli 6 do 8 po południa. pa-

uie ud 5 do 6 popoł. 24-140-2 -
Dr. A. SOlOWIEJCZYK 
WyłijGznie choroby dzieci i wewnetrzllB• 
..... Piotrkowska.Ni 115. __ 

Przyjmuje od 9-10 rano I od 3-5 pp. -
LEKARZ DENTYSTA 

B: WEISSBERG 
przyjmuje od 9 r. do 7 wieczór. 

Dzielna' Nr. 7. -
W LECZNICY CHORÓB ZĘBÓW 

i jamy ustnej, 

Piotrkowska Nr. 31, dom p.Ber~era. 
urządzona specyalna pracownia 

ZĘBOVV SZTUCZNYCH 
Z kauczuku, w złocie i bez podniebienia. -ZAKLAD 

TAPICERSKO-DEKORACYJNY, 
ul. Piotrkowska 94. 

Posiada na składzie gotowe otomanY, 
szezlągi, sofy dębowe i skrzynkowe . 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres tapicerstWa. 

wchodzące, w domu i na mieście. 

Z poważaniem 

W. PRZEŹDZIECKI. -
LISTA PRZYJEZDNYCH. 

HOTEL VICTORIA. Block z Moskwy - SmirnoWlI, 
Szuwałowa, Łarin, Berman, Andrejewa, Druźynina, p!sa­
rew, Postryganiewaja, Zawarowa, Gajdeburow, KleinJlllln 

l Micbałowski z Petersbnrga - Scblager z ManheiUl~­
Strykowski z Kalisza - Goldman i Rnpniewski z War­
szawy - Herbst z Tomaszowa . 
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ł\r dniu 6 b. m. rozstaI się z tym światem po lrrótkich cierpieniach 

B. P. 
LudwiK 

Prezes Zarządu . współwłaściciel Towarzystwa. · 
Zmarły od początku istnienia Zakładu gazowego, jako inicyator i jeden z jego założycieli, zajmował w zarządzie tej 

instytucyi dominujące stanowisko; a swą wybitną inteli'gencyą, niezmordowaną pracą i energią, a nadewszystko prawym char:;tkte­

rem i lJieposzlakowaną uczciwością położył dla na~ niespożyte zasługi. Towarzystwo nasze traci w zmarłym niezastępną siłę, 

a podwładni, urzędnicy - wyrozumiałego i sprawiedliwego opiekuna i szefa. Wspomnienie o działalności zacnego tego człowieka 

pozostanie niewygasłem, i wyryje si~ w sercach naszych niezatartemi gloikami. 

CzeŚĆ jego pamięci! 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Gazowego . 

7 

...... ~ .. 8~~:rw-I~. 180-3-3 KLĘJ i ŻELATYNA 

Zarząd Drogi Żelaznej. Fabryczno-Łódzkiej 
skład fabryczny 

Pierwszej Warsz. Fabryki żelatyny i .kleju 
Podaje do publicznej wiadomości, że p'lniźej wymienione a nieodebrane w oznaczonym terminie przez odbiorcow towary, o których 
w dwoim eza~ie zrobione były ogł08zenia w gazetach "Pietrukowskije Guberoskije Wiedomos~i" .M 48, 49, 50, 51, 52 od 27 Listo­
pada do 25 grudnia 1899 r. i ' l, 2 od 1 do 8 stycznia 1900 r. i "Rozwój" :MI.M 238, 240, 241, 2ł2, 243, 248, 249, 250, 292, 294, 295 od 6 
Pażdziernika do 16 grudnia 1899 r. na zasadzie § 90 ogOlnej ustawy dla dróg żelaznych rosyjskicb, będą sprzedawane 27 marca 19 
kWie,nia) 1900 r. na~tępue aż do ukońc~enia od godziuy 10 uno ' na stacyi ~owal'owej Łódź. 

W-ch Szwede, Górski, lVolmer i S-ka 
poleca 

Ludwik Gliiek 

I 

Czas pl' zybycia STACYE NAZWISKO GATUNEK Waga 

tracbtow pudy funt. 
Od- TOWARU 

Wysyłająca Rok i miesiąc biera-Data wysyłającego I odbiorl\y 
jąca 

'-----~~--~----~~--~------------~~~~------------~--------~~~------------~--~---, 189\1 r. i I J. n l 
538 
539 

2578 
2621 

I 
9560 

20 
31 / 'iJ76 

.[ 18 
i2 

l 1/346 
li>!J75 

1708 
24125 
10G55 
10195 

I t7177 
, żt377 

I t2378 
I 22379 

22380 

i :::2376 
2~375 

, ż2:114, 
I 22373 

22372 
21336 
23407 

" 2198G 
17905 
11289 
12129 

1830 
208M 
20303 

2048 
1000 
1077 

3:1896 
8970 

l. SierJli.:ń 24 Lazy W. Łódź' Dyr. fabr. ceme.nt. M . . Weinberg ( 68 i Cement. ,610 
I Wrze~ień l Bal' P. Z. "Chas"el Greinbelll G Latensztaln 2 , Probka Je8. drzew. l -
: Sierpień 31 llielcy " M. Cidik,nall I Okazil\iel l 1 I' Wyr. w~łniane ! 5 
j Październ. 3 Odes~a tow. "S. J. Sokołowski ,. I 4 KOlIserwy rybne 6 
i Sierpień 20 " I" Tow. franc. szuw. I ·, 31 Szuwak~ la 
i Wrzesień 13 Hamburg " Julins Rndero 1. Mautinbandl 1, Chemikalia 5 ! 15 Krzeszowil\e "nieczyteluy IHerm.LandaUj 1 _ Kamienie krzem. 5 
! Sierpi:ń 2;, Hambnrg " Julius Rudert II. Mantinball\\ 2

1 

g Chemikalia I 5 
I WrzeHiell 14" " Carl VolJeatu ·G. Kuczyński 1 l{odziuua grupa fot.' -

l
i '~', 7 Drezno " Oscar Krieger I W. Kuhlki 1 \Vyl'oby źelazne 2 

8 Homel "Miteszn Okaziciel 13 .Sznury nowe konop. 25 
23 Granica " I Kopka IE . Żukowski ' 4 ~ Farbiarski ekstr. 9 

" . 27 WarszaVl'a " f Czyó,ki . Okaziciel l l Mydło zwycz. 5 
28 W. pośp "IAjent. kom. Warsz. ' Geltman 1 I K~iąiki --., 

Wrzebień 
Październ 

vYrzesiell 

" 
" 

" 
" 
" 
" Sierpień 

WrzesitJń 

" Sierpień 

Październik 
Siel'pieu 
Wrzesiell 

" 
Sierpień 
Wrzt:8iell 

" 
" 
" Październik 

Lipiec 

13" " Dl'cer Okaziciei 1 'I' Wyroby miedziane -
29 Warszawa "E. Ostrowski " 1 . Ocet zWy\lzajny 1 
4" "" "I 1 Eiencya octowa 2 

!:: :: ~ ił: ~ :;: :: ' :: p: ,'l 
4" "" " I" 3 
4" I" "l 4 " ~ 
4;, " i.' " 1 ! 3 
21" ~., 'Kaliń:.i I" 11 : ~IyJło" zwyclwjne 7 

'

1,8 I" "Ł. Krzimuski " 3 i. iUa!{aron 4 
" "" "l ! Chałwa • 2 

30" "Zecllr \Vellel' " ;l 1 Ultralllul'iua '6 
'I 5 Moskwa Os. M. Br. " Naczal. stac, Nacz. stacyi I 1 l Ua){az -

21 ! Białystok ::i.P. \V. lIieczytelllY Okazil\iel i l i. Towary 'l'l"ełoiane -
1 I ~, ł .... Hoóeutal "I ;l J lłrzędza wełuiana 18 
7 i 80~Ołka " Margollti " l 1 Towary skórzane 4 

13 ' Tomaszow "Steinbach "part.) (JtJgb zwycz. 750 
18 l Końsk " Ałowiez ,,5 !. Vl'ZWillki żefazne 5 

4 Kielce I. D. "Sylman ,,1 ~ Gips palony 5 
11 Lida " Rubin ,,~ IPl'OSZ, dla czysz. m. 6 
25 Wasilewicze "Tartak Rudnia " part. Deski olszowe 755 

6 Moskwa tow. "I. Aronow S. Gurwicli 1 Mitkal surowy 5 
9 Kiszyniew "M. Blicl!:ko Okaziciel 1 Pasy maszynowe 1 

Uwaga. W razie nie dojścia w dniu powyższym licytacyi, powtoma licyiacya odbędzie 5 (18) kwietnia r. b. 

12 
16 
25 
20 

4 
3.J 
16 
12 

30 
. 14 
25 
14 
25 
30 
30 
35 

35 
35 
35 

/30 
30 

35 
9 

2ł 

35 
3J 

: II 
i~ II 

Łódż, ul. Zielona M 5. 
261-6-1 

Cyrk ogrzewany. 

~yrk A, DEVlBNE 
W piątek d. 9 marca 1900 r. benefis nad­
powie,rznych gimlla~tyków R\Jberb. Do pro­
gramu wejdą nowe numara wykonane przez 
całą trupę cyrkową i balet. WielIta i 
oryginalna balet' pantomina. \V lIie­
dzielę dnia 11 maN3 2 witJlkie przedsta­
wienia po zlIiżOllOj cenie z prawem wpro­
wadzenia bezpłatnio dziecka nie star _zego 

nad lat 10. 
Z powazaniem 

30-32 Dyrektor A. DEVlGNE. 

Nowy kurs tańców 
rozpocz):nam W niedziel~ d. 11 marca 
r. b. Konkurs taneczny odbędzie s.ię 
w hobotę d. 10 marca r. b. Wyznaczonych 
j6~t l) Jll'emii dla pań i 6' dla panow, za 

dawne i nowe tańce. 

Cegielniana Nr. 56. 

Pateutowally lIaul\zyciel tańcow 

Adolf Lipiński. 
239-3 -2 

PRENUMERATĘ PISM 
kr<ljowy\ll.t i zagranicznych przyjmuje po 

cen3Cl.t ściśle warszawskich 

Księgarnia IJOświata" (M. Ettingera), 
Dzielna Nr. II. 25ł-10-l 

Zaginęła karta pobytu na imię Michalina 
Wronisiewska, wydana w magistracie m. 

Łoi~i. 3-1 
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'Podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej ~owary, nieodebrane do dnia 19 lutego (3 marca) 1900 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie - oznalJzouym w artykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg że-

frachtów 

30 
41 

764 
5993 

" 1586 
7760 
1678 
1626 
1619 
1540 
1535 
1525 
1422 
1419 

694 
744 
633 

23904 
23903 
23902 

6861 
1085 

13 
157 

3161 
69981 

254 
9937 

28860 

laznych, będ!\ sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź po upływie trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 

Czas przybycia STACYE NAZWISKO GATUNEK 

TOWARU 

Waga 

Rok i miesiąc 

Styczeń 

" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 

Data 

19 
14 
15 
13 

" 14 

WysyłająIJa 

N. Radomski 
Włocławek 

Dumbrowa 
Odessa 

Biała 'Cerkiew 
Brześć II 

Warszawa W. tow. 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

pośp. 

" Kamy8złów P. T. 
Tomaszow 

" 

14 
17 
17 
17 
16 
16 
16 
15 
15 
15 
16 
14 
14 
14 
14 
18 I Lubli~ Nad. 
15 Warszawa m. Nad. 
11 ,czyżew S. P. B. 
15 Dzwińsk 

18 Aleksieewska Słob. 
18 I Rostow Don P. W. 
17 Moskwa miali to 
17 ' Pryłnki 

14 Baku tow. 

I 
Od­

b.iera­
Jl\ca 

I Łodź 
" 
" 
" 
" 

" 

" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

wysyłającego . , 

Rotman 
Mizam 
Szpigielman 
T~ndkin 

" JO<lhUll 
Łukicz 
Cb. Marnsoll 
W. Zaberski 
Girszfeld 
Fabr. mak. Viclorja 
Jan Zbrożek 
Goldberg 
M. Rozellberg 
T. Wilginsk 
Kornblh 
Herżmau 
E. Mitrowa 
Tilerml'lI 

" 
" B Kaabal, 

Sziffers 
Sz. Lubelczyk 
E. Cb. Ichłów 
Porocbow 
Bracia Kewsk 
Korołyków 
SzeptowilJki 
Sz. Burman 

odbiorcy · 

Okaziciel 

" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
II' 

" 

" 
" M. Szulman 

Oi aziciel 

" 

" 
" 
" " 
" 
" 
" 
" 

1 
3 
1 
1 
2 
2 

70 
1 
2 
1 
3 
3 
4 

16 
1 

PUdyl funt. 

ł 

Farbka l 3 
Sieczkarnie . 11 
Towar łokciowy J 3 
Kwa,!! cytrynowy l 6 
Jagody winIle 10 
Skrawki sukien. 2 
Gilzy do papier. 42 
Towar skorzany 4 
Herbata 4 
Lakier 10 
Makaron 2 
Bakalie 14 
Statki żelazne 7 
Skorzane skrawki 39 
Wyroby _wełniane I 2 
Meble 18 
Wózki 4 

12 
20 

35 
36 
37 

25 
28 
15 

5 
35 
35 
30 
25 

2 
30t Puch ptasi 

Towar wełniany 
Towar łokciowy 

6 13 
6 22 

10 
2 
1 
1 
1 
1 
2 Towa~ łokciowy 
1 Wyroby mebl. 

7 10 
14 16 

2 I 30 
2 Skóry niewyrob. 
1 Łokciowy tow. 
1 Tow. wełniany 
l Tow. łokciowy 
1 Torby 
1 ł Tow. łokciowy 
6 Morele 

ł 
! 
: 

12 10 
2 18 

1 I 8 1 10 
5 33 

1 I 30 
21 

l 
BUDOWA KOMINÓW FABRYCZNYCH 

z własnej specyaluie przygotowanej CEGŁY fasonowej, w kolorach 
i czerwonym. 

... WYŁ4CZNA SPRZEDAŻ •• 

POSADZEK TERRAKOTOWYCH 

żółtym 

cegły oblicowej i fasonowej, z fabryki 121-12-9 

W-go Kazimierza Granzow w Kawenczynie. 
oraz cegły ogniotrwałej i rur glazurowanych etc. etc. 

Hednarowski & Mergenłhaler, 
__ w Warszawie, Ś-to Krzyska .NlI 13. Telefon Ng 1725. ...... 

PinwsZl Warszawska Fa~ryka z~latyny i kl~ju I 
Dr. I. Birencweig 

wyłącznie choroby skórne i weneryczne, 
Dzielna M 28. 

SZWBDB, GÓRSKI, WOLMER i S-ta I 
ma zaszczyt zawiadomić W. Panów o oddaniu age.ntury sprzedaży swych wyrobów I 
w Łodzi i okolicy 

W-mu Ludwikowi Gluck, lódź, 'Zielona 5 
i urządzeniu u tegoż składu fabrycznego dla dogodności 

odbiorców. 241---':3-3 

SKŁAD OBRAZÓW i RAM 
~_ ~ _ ":a~ .... :a ... :a 

poleca Szanownej Publiczności: 
Obrazy treści religijnej różnej wielkości, obrazki do Książek, arkuszowe obrazki, krzy­
że srebrne, niklowe i drewniane, lichtarze, oraz krzyżyki, medaliki,. koronki, różańce, 
pamiątki do pierwszej Komunii św., książki do nabożeństwa, broszury, wogOle wsrystko 
co wchodzi w zakres artykułow religijnych po cenach najniższych 

C. W. HARTMAN,· Mikołajewska .M 40. 240-9-3 

AKUSZERKA I 

PASZYŃSKAI 
I 
l 

Sztuczne zęby na podniebieniu .1 bez, plom­
bowanie chorych zębów w gabinecie denty-

. styoznym 

R. LITTWINA 

Przyjmuje od 11 do 1 I od 3 do 7 popoł. 

Dr I m~~1 Gal~rara, 
Specyalista chorób moczopłcio­
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 

wieczór. Dla pań od 5-6 po południu. 
1385-20-6 

Dr. ,' leQn Silbersłein ' i 
Leczy specyalnie: I 

Choroby skórne i weneryczne I 

Przyjmuje Panów od 8 - 10, 1 - 2, 6-8 I 
wieczorem. Panie od 5-6 po południu 

Ewangielicka M 7. 'I 
W niedzielę i święta od 8-11 rano, 2-7 

po południu. 614 I 
LEKARZ DENTYSTA 

I 

I 
Z. D U N O W I CZ 

]f2 55 
~ 

AjenCi potrzebni IILudwik", J:'ołudnlowa 
;tł 3. 1203---.9 

Fntro męzkle w dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Wiadomość nlica Średnia 

)łI 20 m. 3, I-sze piętro lewa oficyna. 
243-3-d 

BuChalter I korellponden' w trz.ech języ-
kach p08zukuje zajęcia na godziny wie­

czorne. Łask oferty pod "N. M. 18" do 
adminis~racyi "Rozwojn". 297-3-1 

Mam do sprzedania 2 nowe powozy, je­
den duży i mały, i perelo~ka nowa, ce­

na Jll'zys~ępn3 . Ulica S~aro-Zarzewska .1ł 
81, zakład alodlarski Jan Gorklewicz. 

296-2-1 

Poszukuje się osoby do prowadzenia in­
teresu samodl!lielaie, posiadającej języki 

rosyjski, pobki i niemiecki, wymagalna 
rekomendacya i kaucya do rb. 100. Wia­
domość w kap,torze slnż!\c)'\lh E. Olszew­
skiego, ul. Piotrkowska ;tł 148. 287-1-1 

P o~rzebne są podręczne do pracowni su­
kien. Dzitllna;tł 1 m. 11. 299-2-1 

Pies zaginął z rasy pudlów, duży, znaki 
U8zy czarne i łata nad ogonem. Wabi 

się Bie)as. Znalazca raczy odprowadzić 
na ul. Aleksandryjską oM 65 m. 27, za na· 
grodą. 278-2-2 

pralnil\ do odstąpienia zaraz w dobrem 
punkcie z powodu zaszłYIJh okoliczności. 

Wiadomośe u!iIJa Leszno M 15 m. 27. 
281-3-3 

potrzebne są zdolne staniczarki magazyn 
A. Glanz Konstantynowaka ;tł 13 

SPódniczarki kompletnie uzdolnione po­
trzebne zaraz. MikołajewlIka oN; 22. 

286-3-8 

Tutejsza firma p08zukuje solidnego pra­
cownika k.antorow~go znaj!\cego trochę 

lliemiecki, rosyj ski i polski koniecznie. 
Oferty B. B. w redakcyi "R .zwoju". 

292-3-2 

Uczeń szkoły przemysłowej klasy wyższej 
poszukUje korepetycyi lub kondycyi. 

Ofer~y w redakcyi "Rozwoju" pod liczbą 
18. l83--d. 

Zaginęła kar~a pobytu na imię Stanisław 
Józuiak, wydana z gminy Radogo~zcz. 

276-3-3 

Zaginęła karta pobytu na imię Antoni 
StallisławBki, wydIma w magiatracie m. 

Łodzi. 277-3-3 

Z~ginął paszport na imię Aleksander Go­
łownia, wydany z Kalisza. 270-3-3 

Zaginęła połowa kwitu zas~awnego z Ak-
cyjnego lombardu }Ii! 274375, wydanego 

11 października 1899 r. Zualazca zechce 
go zwrócie Horonczykowej zamieszkałej 
na Konstantynowakiej ul.}Ii! 86. Ostrze­
żenie w lombardzie zrobiono. 279--8-3 

Zaginęła karta pobytu na imię Agnieszka 
Pyzaiska, wydana w magistracie m. Ło-

dzi. 285-2-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Leon Szu­
. drowicz, wydana w Radogoszczu. 

280-3-3 

Z-agillęła karta pobytu na imię Włady­
sława Szymańska, wydana w Rado­

goszczu. 282-3--3_ 

Zaginęła karta pobytu na imię Paulina 
Owczarek, wydana z magistratu m. Ło-

dzi. 283--3--3 

Zaginęła karta pobytu na imię Franci­
szek Antosiak, wydana z kancelaryi po-

licmajstra. 283-3-3 

Zaginęll\ kaiążec1ka legitymacyjua na 
imię Marya Tarasiewicz, wydana w gub. 

Suwalskiej z gminy Kostowskiej powiat 
Lipsk. 291-3-2 

Z powodu wyjazdn są do sprzedania dwa 
sklepy dobrze prospernjąlJe. Z przedażą 

piwa na miasto_ Ulica rog Benedykta i 
Długiej, monopol. 290-3-2 _ 

Zaginęła karta pobytu na imię Leon Szn-
drowicz, wydana w Radogoszczu. 

280-3-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Stanisław 
Ho:owski wydana w magistracie m. Ło-

dZł. 288-3-2 

Zaginął paszport na imię Józef Wiador-

przyj,IDuje pauie na ~łabość, pokoje 
oddzielne. 3-3 I 

Piotrkowska .NlI 108 dom Endego obok p. 
.Heinzla. 

Nowy-Rynek N: 6, dom W-go Kunltzera. 
przyjmuje 9-2 i 4-7. I 

kiowlcz, wydany Pl gminy Bratosł6wice, 
pow. brzezińskiego. 298-3-2 

Zaginęła karta pobytu na imię Aleksan­
der Tomaszewski, wydana w magistra-o Dla robotników c.eny znacznie zniżone. 

199-12-8 
Sztuczne zęby, plombowanie itd. 

251-12-2 cie m. Łodzi. 296-3-1 Łódź, Średnia Nr. 41. I 
-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Redaktor i Wydawea W. CząJewskl. 

________________________________________ ~~~O~3~o~o~~~e~H~O_~2e_H_3~y~p~o_ro~._r_. __ n_o~~~3h __ 2_3 __ ~_e_B~p_a_~_R __ 19_0_0 __ r_. _________________________________________ ~ 

W drutar.1 "RozwoJu," Piotrkowska JA lIIś 
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